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Uchwały sejmowe! Od czasu spadnięcia z 
porządku dziennego spraw politycznych Rezolu­
cji galicyjskiej z 1868 r w poszczególnych u 
cn.wałach sejmiwych mieści się dla nas całko­
wity wyraz dążeń autonomicznych naszych i 
cały wyraz troskliwości o polepszenie bytu kra­
jowego tak w całości jak i dla pojedynczych jego 
mieszkańców. System reprezentacyjny rządów 
ma to do siebie, że ludność patrzy na swych 
Wybrańców z ufnością, iż oni ojcowskim ser­
cem czuwają nad zaspokojeniem ogólnych dą­
żeń i potrzeb materjalnych kraju i zrobią wszy­
stko co dla urzeczywistnienia tego celu potrze- 
bnem. To daje ludności zaspokojenie, to ją za­
chęca do zajmowania się pracą dnia w osobi­
stych zabiegach; w uchwałach własnej repre­
zentacji widzi ona nić serdeczną, że ją tak na­
zwiemy, łączącą obywatelstwo z rządem i rę 
kojmię lepszej pi zyszłości a ocalenia w nie­
szczęściach, z jakich wydobycie się nie w mo­
cy pojedynczego człowieka ani nawet nie 
leży w siłach społecznej samopomocy. — Tym­
czasem cóż się dzieje z tyle drogiemi dla kraju, 
a tyle ważnemi dla samego państwa przez 
Wzgląd na kraj nasz. uchwałami sejmowemi ?... 
Nie mówimy tu już nawet o szeregu uchwał, 
dążących do lepszej organizacji naszych insty­
tucji krajowych, do zaspokojenia potrzeb spo­
łeczności pragnącej podniesienia się na poziom 
europejski ze swoją kulturą i stanem swoim — 
a które bądź w formie rezolucji, bądź projek­
tów do prawa, nadarmo czekają latami sankcji 
i zadosyćuciynieuia; mówimy nareszcie tylko o 
Uchwałach takich, któro dążą do wyrwania kraju 
z przepaści m&terjalnej ruiny, podyktowanych 
reprezentacji żelazną koniecznością — i te na­
darmo czekają uznania ! — Wczorajsza informacja
0 losach uchwały z 17. października r. z. za 
czerpaięta ze źródeł autentycznych, świadczy, 
ze takie nawet uchwały jak ta która ma za­
bezpieczyć, aby po strasznej żywiołowej klęsce 
roku przeszłego, ziemia, matka-źywicielka na­
szej ludności, nie próżnowała i przyniosła zwy­
czajny plon niezbędny w roku bieżącym bei 
wielkich ofiar ze strony państwa, że takie na­
wet uchwały nie znajdują uwzględnienia we Wie­
dniu... Marszałek Zyblikicwicz na darmo błagał 
we Wiedniu, aby w myśl uchwały z 17. paź 
dziernika r z. skarb państwa przyznał 300 
tysięey bezprocentowej pożyczki krajowi, na za- 
spokojenie potrzeby zasiewów jarych ludności 
dotkniętej powodzią.

Dodajmy do tego, ze wielka sprawa regu­
lacji rzek naszych, nieci*rpiąc* zwłoki po w>- 
szłorocZ3«j nauce prawie tyleż co potrzeba obr 
siania z* flli rolnej — sprawa która stanowiła 
sprawę Umaryczuą wszystkich spraw krajo­
wych w ubiegłej kadeacji sejmowej, która wszy 
Btkie dążenia i postulaia nasze w tym perjo- 
dzie ku sobie skupiła — ta spraw* nie dozna 
załatwienia, nc. teraz... Stanowczo już to zapo­
wiadają wiadomości ostatnie ze sfer naszej de­
legacji 1 Ministrowie gabinetu austriackiego, 
który popieramy wszelkiemi siłami, zapowiada­
ją jeden po drugim, że rząd austrjaoki nie jest 
właściwym tzqdem parlamentarny*- Ależ \ rząd 
parlamentarny nie jest anarchią Ino rządem, 
który nie liczy się z ży wotnemi potrzebami społe­
czeństwa, mianowicie ludności go podtrzymującej, 
cóż dopiero powiedzieć o rządzie, który win- 
dykuje dla siebie tytnł niezawisłości od 
nictw, kierowania się potrzebą państwa i 
niecsnościami dobra rządzonych społBCzetts w
1 ten to rząd, na dowód jakoby swoich do 
brycb dla nas chęci, połączył sprawę wysunię­
tą przez reprezentację naszą, jak to słusznie wy­
padało, na czoło wszystkich spraw krajowycn, 
Postawioną jako główny w tym czasie postulat 
krajowy, ze sprawą normalną regul&cjj rzek 
Spławnych i pomodyfikował wielką uchwałę sej­
mową * pewną niekorzyścią dla krajn— jak gdy­
by komisarze rządowi nie mogli byji wpłynąć 
w sejmie na powzięcie uchwały odpowiadającej 
zapatrywaniom rządu, skoro zachęcali sejm do 
wzięcia inicjatywy i uieociągaąia się za prze, 
dłożeniem rządowe®, wreszcie zaś oświadcza ten

KAROL KURPIŃSKI.
Dzień 6. marca stanowił ważną datę w 

dziejach sztuki naszej.
W roku bieżącym przypadła nań setna 

rocznica urodzin Uórcy polskiej opery narodo 
Wej, znakomitego muzyk* Karola Kurpińskiego.

W takiej chwili godzi się przypomnieć so­
bie zacny żywot pierwszego kompozytora na-
8*ego*który pochwyciwszy nutę k n K  * » -
szy na iei oodstawir stworzył muzykę dram* 
tyczną swojską, podczat gdy inni 
■i. „ W y  w krają MIJCJ W ' Olko "hem  
muzyki zagranicznej , . , k d i ł

I oto dlaczego głównie, jakkolwiek ttzieca 
jego dziś nie wywołują takiego wrażeń 
*ńioj, jakkolwiek tylko fragmenty z Jee P 
mogą zainteresować dzisiejszy świat "““ “J * ’ 
ny, należy ma się wybitne miejsce W history­
cznym rozwoju opery naszej. ..

Kurpiński swojego czasu żywo przemówił 
do serc słuchaczów. Takie jego melodje, j*k 
*iynna pieśń .0  olszynce* z opery „Zamek na 
Czorsztynie", niektóre polonezy, maznry i u- 
^"rtnry, szeroką niegdyś cieszyły się popular­
nością, a dziś jeszcze odmówić im t le można 
niepospolitych zalet. Do cech najwybitniejszych 
talentu ich twórcy należą: wielka biegłość ił 
1 U8trnmentacji, łatwość w tworzenin melodyj, 
Potoczystość myśli i płodność niezwykła.

Urodzony w r. 1785 we wsi Włoszakowi­
cach (powiat Wachowski) w w. ks. Poznąńskiem 
ńi® otrzymał prawie żadnego wyższego wykształ­
cenia w muzyce.

Prieżpłatę 1 o(ło*teala p n jjm a jf :
W e LWOWIE bióro adaiiniitrsoji „Gaceły War.* 

u l i c a  R o p e r n i k s  1.  ff Ogfoasenia
w Paryiu pnyjmujo wyl̂ ô iie dla „Gaiety Na.-.* 
ajencja pana Adama, Rae Clśment 4, Parii; w Wie­
dniu Otto Maaar, (HaaeeLitein et Fogler) nr. 10, 
WalflBchgaBae, A. Oppelii, Stadt, Stnbenbastei 2 
M. Duket, I. Riemergasu 1 , Rudolf Moiaa, Seiler- 
Btatte nr 2., Henr. Sjbalek, 1. WoUaeile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; L. Danbe et Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Raichman ti 
Frendler Senatorska 22; w Kikowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objęto#, i jednego wiersza drobnym drukiem.

R ek lam y  w rubryce „Nadesłane* 
* 0  et. ad w iersza.

ja i jiai

i rząd, że nie jest wstanie przeprowadzić sprawy 
pokomplikowanej w obecnej Radzie państwa — 
on, rząd stojący ponad stronnictwami, on rząd 
solidaryzujący się z prawicą i dzięki nam ma 
jący morną podstawę parlamentarną. Niech 
więc kraj czeka cierpliwie ze swoją nieodzowną 
sprawą

Pocieszają nas, jak gdyby czemś mającem 
wartość, że komisja parlamentarna, wysadzona 
do sprawy regnlacyjuej, jakkolwiek z trudem, 
może jeszcze w tej sesji Rady państwa przedy­
skutować przedłożenie rządowe i przygotować 
odpowiedni wniosek do prawa. Jakąż to mieć 
może wartość dla nas praktyczną? Prace komi­
sji aietylko od jednej Rady państwa do drugiej 
uowowybranej, ale nawet od jednej sesji nale­
życie zamkniętej do drugiej, tracą całkowicie 
swoje znaczenie — idą do kosza, a nchwafy 
niezałatwione tych komisyj nikogo nie obowią­
zują. Jakąż więc korzyść osiągnąć możemy z 
przygotowania transcedentalnego tej sprawy, przy­
gotowania nikogo nieobowiąznjącego V Jedynem 
następstwem byłoby stworzenie czegoś bez ża­
dnej realnej wartości, a jednak zasłaniającego, 
maskującego położenie, trzymającego nas w pe­
wnej zawisłości tak od rządn, jak od frakcji 
dzisiejszej prawicy — podczas wyborów do nowej 
Rady państwa! Naprawa naszego opłakanego 
stanu rzeczy krajowego i naszej chybionej wi 
docznie polityki czy taktyki, leży w odzyskaniu 
n ieza w is ło śc i od rządni odfrakcyjspraymie 
rzonych, w odzyskaniu tej niezawisłości moral­
nej na czac zwłaszcza, gdy kraj będzie powo 
łany do sądu nad przeszłością i do wyborn no­
wych reprezentantów swoich. Powaga i donio­
słość polityczna tej niezawisłości mogą jedynie 
wymusić nareszcie nznanie tak n gabinetu, jak 
i tych, co chcą i potrzebują mieć w nas stałych 
sprzymierzeńców w parlamentarnych rządach 
Austrji.

Do tego czasu, niech owszem sytuacja przed­
stawia się z całą jasnością krajowi, mech nie 
będzie niczem maskowaną. Niech obywatelstwo 
kraju ze spokojem i rozwagą w niej się rozpa­
truje, przy jarzącem świetle zwichniętej sprawy 
regulacyjnej i odmowy pożyczki ze skarbu pań­
stwa 300 tysięcy dotych, na zasiewy wiosenne 
dla zrujnowanej przez katastrofę pod wzglę­
dem gospodarczym ludności.

Wczorajsze informacje, na które się powo 
łnjemy, mówią, że Wydział krajowy wskutek 
odmowy rządowej pomocy na zasiewy — pomo­
cy, dobrowolnie przyniesionej Tyrolowi przed 
dwoma laty wobec klęski co do rozmiarów trzy 
razy mniejszej — powziął postanowienie zacią­
gnięcia pożyczki i  udzielenia zapomogi zwro 
tnąj potr*ebująoy» gospodarzom, przy pośredni 
ctwie a poręczenia Rad powiatowych. Było to 
jedynie godne i męzkie wyjieia na razie z tru­
dności Wypadek zaś ten niech nas nezy oce­
niać doniosłość i znaczenie naszej aatonomif 
krajowej — nie wedle cząstkowych jej niedo 
statków, trudności czasowych i ciężkich obowiąz­
ków, jakie ona nakłada; ale ze stanowiska kra­
ju jako całości, ze stanowiska sumy jego po­
trzeb i jego przyszłości. Starajmy się też o to, 
aby ta autonomia była mocno ngrnntowaną, 
pozbyła się swych niedostatków, stała się silną 
wewnętrznie, a jej kompetencje należycie roz- 
ległemi! W tern leży oczywiście jedna z głównych 
rękojmi odrodzenia naszegi krajn i przygoto­
wania go do świetnej przyszłości.

Telegramy wczorajsze doniosły, że w Bn- 
dapeszcie obchodzono nader świetnie w tym 
roku rocznicę powstania (?) 15. marca, i że po­
rządek przy tern zakłócony nie został wcale. 
O jakiem powstaniu mowa, trndno się domyśleć. 
Dzień 15. marca stanowi dla Węgier datę od 
rodzenia się społeczuego i politycznego; jest to 
dzień, w którym przed 37-min laty po dłu 
gich przygotowaniach i walkach, reprezen­
tacja narodowa powzięła uchwały opierające 
społeczeństwo węgierskie na nowożytnych pod­
stawach, oswab&dzające je z licznych pęt roZ' 
woju i organizujące rządy nsrodn w sposób po­
ręczający mu swobodną przyszłość i postępowanie 
naprzód po drodze dziejowej. Uchwały te wszyst­
kie przez prawą władzę sankcjonowane zosta­
ły, _  W samych Węgrzech wszelako inaczej się

zapatrujana ową świetność obchodu, telegrafo­
waną e Wiednia.

Wszystkie dzienniki, nie wyłąciając pół- 
rządowego Pester Lloyda, zamieściły artykuły 
melancholijne, w których się uskarżają, że spo­
łeczeństwo wśród kłopotów I walk dnia co­
dziennego zapomina o wielkich hasłach z chwili 
odrodzenia, a postęp społeczeństwa doznaje przez 
to stosunkowego zastoju. Wszystkie dzienniki wy­
raziły przytem nadzieję, że młode pokolenie, któ­
re wzrasta bez gniotącego go ciężarn rozlicznych 
względów krępujących i walk nieuniknionych o 
drobniejsze lecz praktyczne zadania, podejmie 
napowrót wielkie tradycje i podniesie naród do 
nowego stopnia cywilizacyjnego rozkwitu i na­
rodowej siły. Młodzież, akademicka zwłaszcza, 
odpowiedziała na appel, i w tym rokn z więk­
szą może niż corocznie świetnością obchodziła 
rocznicę 15. marca — a publiczność z duszy jej 
wtórowała. Obchód celował zresztą w przynie­
sieniu hołdu Petóflemn n stóp, pomnika wznie­
sionego ma świeżo przez naród, hp* P®®®1®' 
bohaterowi, który z&grząl i rozpalił naród ca­
ły do nowych ideałów, który uświęcił wyższe 
cele bytn narodowego, a zasłaniają® nyt ten 
piersią własną w chwili krytycznej i walcząc 
jako ordynans jenerała Bema za dobra narodo ■ 
we najwyższa, zaginął tajemniczo wśród jednej 
z bitw z zalewającymi kraj Rosjanami.

Taki koniec wielkiego poety otoczył go 
mistyczną areolą, a ideom, do których spełnie­
nia zagrzewał, dał piętko także mistycznego 
testamentu dla narodu. Tema to uświęconemu 
testamentowi przynosiło połd i cześć młode po­
kolenie narodu wraz z publicznością ztołeczną 
w Budapeszcie w dniu 15. marca r. b.

Książę kanclerz niemiecki w swej trze­
ciej, wczorajszej mowie, aader jędrnej ze stano- 
wiską Niemiec, potrącił v nasza znowuź ideały 
narodowe. Tą razą w zaciekłości swej przeciw 
nam, dał nam, jak się zdaje z telegramów, rady 
arcyzdrowe wśród dzisiejszej sytuacji. Telegram 
znajdzie czytelnik poniżej, a ostęp mowy z na­
paściami i radami największego naszego nie­
przyjaciela, podamy w cklości, skoro go będzie­
my mieli pod ręką. *

L W Ó W  d 17. marca.

(Napływ tydów z za kordonn. — Sprawa kolei
Północnej. — Sprawa naatępatwa po kardynale 

Ledochowłkim).
Poniżej podajemy okólnik Wydziału krajo­

wego w sprawie pokfetdk. na zasiewy jare dla 
dotkniętych powodzią.

** *
Do Ckaeu donoszą :
„Od pewnego czasu spostrzeżono na pogra* 

nieśnych stacjach cłowych, mianowicie w Ska 
le, znaczny pęd żydów rosyjskich ku Galicji. 
Nietylko sami popisowi, I j c z  i starsi żydzi, nie- 
tylko z okolic pogranicznych, lecz i z dalszych 
od Odessy i Kiszeniewa, starają się przemknąć 
do Galicji, oczywiście bez paszportów, których 
karty, mająca walor tylko na podróż w obrębie 
jednej gubernii rosyjskiej, zastąpić nie mogą. 
Kiedy władza sprzeciwiła się tej nowej emigra­
cji, chwycili się żydzi rosyjscy innego środka. 
Przyczepiają się po prostu do transportu pe­
wnych towarów (mianowicie zboża), przez gra­
nicę, i w ten sposób chcą się dostać do nas 
w gościnę. Gdyby to chodziło o gościnę dłuż 
s>ą nawet, ale z pewnym terminem, rzecz 
nie byłaby tak drażliwą. Skonstatowano je­
dnak, że indywidua takie dostawszy się raz do 
nas, już tutaj zostają i w braku środków utrzy­
mania a tają się ciężarem publicznym. Kiedy w 
Skale położono kres temu napływowi niepro­
szonych gości, podniesiono ztamtąd taki lament, 
jak gdyby austrjacka władza dopuściła się stra­
szliwego nadużycia. Tymczasem nadnżycia po­
pełniane bywają istotnie, ale przez pograniczne 
władze rosyjskie, które kogo innego przytrzy­
mują w razie spostrzeżenia najmniejszej niefor­
malności na paszporcie, żydów zaś puszczają 
nawet w wieku popisowym za prostemi prze­
pustkami."

Nowy projekt podkomitetn kolejowego przęd­
li ta wskiej Izby posłów co do ugody z koleją 
Północn v napotyka silną opozycję.

Najpierw zarzucają mn, że niepodobna zro­
zumieć, dlaczego koncesja nowa ma być daną 
na lat 55, skoro 30, a co najwyżej 38 lat zu­
pełnie wystarcza do umorzenia kapitało akcyj­
nego po s/i- Gdyby dzisiaj budowano kolej Pół­
nocną, danoby jej koncesję tylko na 90 lat, 
tymczasem kolej ta istnieje 50 lat, więc skąd 
racja, dodawać jaj jeszcze 15 lat po nad owe 
90? Licząc czystego dochodu 20 mil. rocznie 
przez 15 lat, darowuje się kolei Północnej 300 
mil. złr.

Dalej niewiadomo, dlaczego dopiero po 20 
latach ma mieć państwo prawo odknpn kolei 
Północnej? czemn nie jnż po 10 latach? Czyż 
trudniej przewidzieć, co będzie z koleją Półno­
cną za lat 10, niż za 20 ? I jak stoi rzecz ze 
stopą procentową, po której miałaby być kie­
dyś kolej Północna wykupioaą? Wszak być 
może, iż do r. 1904. renta austrjacka będzie na 
4 pic. skonwertowaną, a powszacnny procent 
w Europie jeszcze poniżej 4 stać będzie.

Następnie, dragi projekt rządowy był co do 
taryfy od węgla gorszym od pierwszego; zrozu 
miał to podkomitet, więc przywrócił w tym 
pnakcie osnowę pierwszego projektn, a nadto 
wciągnął przestrzeń Szczakowa Kraków. Otóż 
Wiedeń pyta, czy dotyczy to jeno węgli ostraw- 
skicU, czy także węgli z praskiego Szlązka 
zkąd pochodzi przeważna część zażywanego we 
Wiednio węgla.

Podkomitet przyjął wniosek p. Jaworskie­
go, a bj swojska prodnkcja co do taryf nie by 
ła upośledzana w porównaniu z zagraniczną 
Otóż zachodzi pytanie, czy pod zagranicą rozu­
mieć należy także Węgry, czy nie. A doręczo 
ny ministrowi handlu memorjał dolno-anstrja- 
dtiego Towarzystwa przemysłowego obszernie 
wykazał, że kolej Północna na swoich prze­
strzeniach Ostrawa Schwechat, Ostrawa-Fre- 
szbnrg i Ostrawa Peszt upośledza Wiedeń w po­
równania z Węgrami i Budapesztem.

Trndno dalej zroznmieć, dlaczego akcjona- 
rjaszc kolei Północnej mają mieć za warowany 
dochód 10 proc., nawet bez wliczania doń do­
chodu z zakładów górniczych, z odsetków fnn- 
dnszn rezerwowego itp.

Wreszcie trndno zrozumieć, dlaczego ngoda 
u »  być jeszcze na bieżącej sesji Rady państwa 
załatwioną. Przywilej upływa wprawdzie d. 4. 
marca rokn przyszłego, ale można go tymcza­
sowo przedłużyć na pół rokn, i potem w odno 
wionej walnemi wyborami Radzie państwa za­
łatwić. Jeżeli kto powiada, że sprawa ta, gdy­
by jej teraz nie załatwiono, może posłużyć za 
środek agitacyjny w wyborach, to niemniej też 
pewnem jest, se załatwienie jej obecne posłuży 
za takiż środek agitacyjny.

Kurier Poznański, rejestrując wszystkie do­
niesienia w sprawie mianowania następcy kar­
dynała Ledócnowskiego, nie dodaje wprawdzie 
od siebie żadnego komentarza, powiada atoli:

„Ufamy, że Stolica święta, nie kierując się 
żadnemi ubocznemi względami, ani rodem, ani 
pochodzeniem, baczyć będzie, jak dotąd, tak i 
nadal, jedynie na dobro religijne i moralne na­
szej archidyecezji."

Myśmy odraza z niedowierzaniem przyjęli 
pogłoskę, wypuszczoną z Berlina, jakoby knrja 
wahała się zamianować ks. Waninrę arcybi- 
sknpem gnieźnieńsko poznańskim dlatego jedy­
nie, że jest pochodzenia mieszczańskiego i rze 
komo nie będzie mógł wywierać żadnego wpły­
wa w sferach arystokratycznych Wielkopolski. 
Obecnie po oświadczeniu Kurjera Pozn , w rze 
czach kościelnych zazwyczaj dobrze poinformo­
wanego, utwierdzamy się tylko w naszem mnie­
mania.

oJ V

Stanisławów d. 15. marca. 
Dwa najmłodsze w naszem mieście towa- 

warzystwa, „Sokół“ i „Rodzina* pomyślnie się 
rozwijają, dzięki pracy gorliwej przewodników.

Towarzystwo gimnastyczne sformowało się 
jako filja lwowskiego „Sokoła* pod prezyden- 
cją dr. Mroczkowskiego. Liczy jnż czterdzie­
sta kilku członków. Jest to wiele jak ns po­
czątek, mało jednak nt  taką ludność jak Sta­
nisławowa.

Wiele osób uważa gimnastykę jako zaba­
wę lnb umiejętność potrzebną tylko kngl&rzom 
i z tego powoda nie uczą się gimnastykowania. 
Nie wiedzą, że gimnastyka jest jednym z naj 
dzielniejszych środków do wyrobienia siły w 
ludzkim organizmie i do zachowania w nim 
zdrowia. We Francji nauczanie gimnastyki i 
gimnastykowanie saleconem zostało jako obo­
wiązek patrjotyczny. Toż samo w Niemczech, 
we Włoszech i w Czechach. Przez gimnastykę 
bowiem zapobiedz można karłowacenin ładzi i 
przez nią wyrobić można pokolenie silne a 
zdolne do znoszenia trądów wojennych. Wzgląd 
ten n nas jest nierównie ważniejszym jak we 
Francji i w innych krajach, — żaden bowiem 
naród niema tak trudnego i wielkiego zada­
nia historycznego do spełnienia jak my Polacy.

Wszyscy, co ten wzgląd pojmają i którym 
na serca leży lepsza przyszłość narodn, starać 
się powinni o popularyzowanie gimnastyki po­
między nami, o pomnożenie liczby członków jnż 
istniejących towarzystw gimnastycznych i o za­
kładanie nowych. W każdem mieście i mia­
steczka a nawet po wsiach znajdować się po­
winny filje „Sokoła*.

Pan Miazga, który w n&szem towarzystwie 
nauczał gimnastyki, z powoda licznych zajęć, 
złożył obowiązek nauczyciela. Ponieważ nie 
było pomiędzy nami fachowo wykształconych, 
więc powołano na nauczyciela w stanisławow­
skim „Sokole" zamieszkałego tntaj Czecha. 
Spełnia on z wielką gorliwością i z pożytkiem 
stowarzyszonych obowiązek nauczyciela gimna­
styki ; — stara się przytem o wyuczenie się ję­
zyka polskiego, aby mógł w jak najprędszym 
czasie komenderować po polskn.

Rozwój stanisławowskiej „Rodziny* za­
wdzięczamy także gorliwości wydziałn. w któ­
rym p. Gosławszi zwłaszcza nie żałuje czasu 
swego i trudn, byle zapewnić byt towarzrstwn 
i nczymć je pożytecznem. Że praca wydziału 
nie była beżowo ną dowodzi pochwała, jaką 
stanisławowska „Rodzina" otrzymała na wal- 
nem posiedzenia we Lwowie Sprawozdanie jej 
uchwalono odczytać na temże posiedzenia i za­
lecić je jako wzór godny naśladowania wszyst­
kim oddziałom „Rodziny* Z wielką przyjemno­
ścią spostrzegliśmy pomiędzy członkami 'wyra­
biający się duch rodzinnej miłości. Członkowi 
bez zarobkn zostającemu wszyscy inni spieszą 
z pomocą. Uczucie osamotnienia znika a wy­
rabia się w charakterach większa pewność, 
stałość i dzielność, jako następstwo solidarno­
ści i wiedzy, że człowiek ule jest sam, lecz po- 
* ostaje w wielkiej rodzinie, która go nie opn- 
sci w nieszczęściu i skutecznie wspierać btdaia 
przeciwko bnrzom i zmianom losu.

Wczoraj na dochód „Rodziny", aktorowie 
zo8tający pod dyrekcją p. Emiliana Baczyń­
skiego, dali teatralne przedstawienie. Grali wy­
borną komedję Stanisława Dobrzańskiego „Złoty 
Lielec"; zgrabną komedyjkę „Biała kamelja" 
przerobioną z franenzkiege przez Andrzeja Li- 
stowskiego i znaną operetkę Ofenbacha „Joa­
sia płacze, Jaś się śmieje."

Nie*nałem naszych prowincjonalnych towa­
rzystw dramatycznych, więc też z wielką rado­
ścią przekonałem się, iż wytrzymają one poró­
wnanie z zagranicznemi kocznjącemi teatrami a 
nawet są od nich lepsze.

Pisząc o tern porównaniu, mam na myśli 
„Teatr narodowy “ pod dyrekcją Emiliana Ba­
czyńskiego

Bawi ten teatr w Stanisławowie już dragi 
tydzień i zasługuje na zbiorowe poparcie, po­
siada bow’em kilkn utalentowanych artystów i 
artystek i dobrze wybrany repertoar.

Przedstawienie oa dochód „Rodziny" wy­
padło jak najlepiej.

Bardzo dobrze wywiązali się ze swoich ról 
panowie Gębicki i Narkiewicz. Podobali się 
publiczności i okaaali talent : Miller, Jaunsz, 
Lowerno, Szeliga i Nowicki. Panie grały także 
dobrze. Z pochwałą zwłaszcza wspomnieć się 
godzi panie: Baczyńską, Szeliga i Nowicką.

Ojciec jego, niezamożny organista, sam 
zdolnego syna wtajemniczał w główne zasady 
sitaki muzycznej ucząc go gry na fortepianie 
i oswajając ie składem orkiestry.

Wieś rodzinna Kurpińskiego należała do 
dóbr księcia Franciszka Sułkowskiego, wielkie- 
gc lubownika muzyki, której zamiłowaaie dość 
powszechnem było przed sta laty zjawiskiem 
wśród polskich magnatów.

Pielęgnowali ją starannie Ogińscy, Czarto­
ryscy, Radziwiłłowie, Wielhorscy, Tyzenhanzo- 
wie i inni, a wielu z nich łożyło niemałe ko 
8zt& na utrzymanie dobrych orkiestr i zdolnych 
dyrektorów.

Ojciec Karola niejednokrotnie gościł na 
dworze księcia i łaszczy cnie jsze zajmować ma 
siał stanowisko i gruntów niej w  mieć wiadomo­
ści o muzyce, niż inni tnzinkowi organiści wiej­
scy, skoro zdołał wszczepić w syna taki zapał 
do sztnki i tyle ma nadać biegłości mechani­
cznej, że chłopak jnż w l2jm  rokn życia mógł 
objąć posadę organisty w Sarnowie.

Niebawem nderzony niezwykłemi jego zdol­
nościami brat matki Karola, Roch Wański, ba- 
setlista w kapeli starosty Polanowskiego w Ga­
licji, poleeił młodego muzyka swojemu chlebo­
dawcy i wyrobił mn miejsce drugiego skrzypka 
w orkiestrze, której sam był członkiem.

Zt ws,, która była siedzibą starosty', nie­
daleko było do Lwowa. Bywał więc tam często 
kilkunastoletni młodzieniec, zwiedzał tamtejszą 
operę, stndjował dzieła teoretyczne, kszta łcił 
się i pracował. To też wkrótce taką zyskał 
wziętość i wprawę, że na dworze podczaszego 
Czackiego dyrygował przedstawieniem .opery 
Paisielego „Cyrulik sewilski*. Działo śię to 
w r. 1804. ,

Karpiński poczuwając się do chęci i sił na-

kaznjących mn wstąpić na szerszą arenę, pn 
Bicza się w r. 1810. do Warszawy, gdzie ma 
Bogusławski daje miejsce drugiego skrzypka w 
orkiestrze teatralnej, zostającej pod dyrekcją 
Elsnera. Na tej posadzie sumiennością, pilno­
ścią i gorliwością taką sobie wyrobił powagę, 
że stał się wkrótce prawą ręką dyrektora i po­
wszechny sobie u publicaności i artyBtów zje­
dnał szacunek.

Ou przewodniczył n* próbach, on wynajdy­
wał, uczył i kształcił śpiewaków i śpiewaczki; 
własna jego żona, Zofia Brzozowska, była jego
uczennicą. , . . ,

Później objąwszy batutę dyrektorską, wpro­
wadził na scenę opery pierwszorzędnych kom- 
pozy torów, bacząc pilni© 1Ĉ  m©zliwie dobre
wykonanie. . , ,

Z  licznego szeregu jego własnych kom po- 
zycyj, pierwszą była operetka p t. .Dwie chat- 
ki", do libretta z francnzkiego przełożonego, a 
niebawem potem w r. 1811 wystawił wielką
czteroaktową fantastyczno-harowzną operę „Pa­
łac Lncypera*, osnutą oa ar*
czonego mn przez Alojzego Żółkowskiego.

Opery jego, dramaty i komedjo opary przez 
długi czas zapełniały i urozmaicały repertoar
teatralny warszawski. ..................... ,

Wymieniamy tn tylko * wielkiej ich liczby: 
„Oblężenie Gdańska* (18ll)> „Marcinowa w se­
raju" (1812), „Szarlatan- (1814),. „Mała szkoła 
ojców* , (1814), „Królowa Jadwiga" (jedno z 
daieł najlepszych napisane w r. 1816), »Uzaro- 
mysł" (1818) „Zamek na Otorsztynie" (1819), 
„Kalmora* (której uwertura odznacza się nie­
zwykłemi zaletami), wreszcie ostatnią opera 
skomponowana w r. 1829 „Cecylia Piasczyń- 
ska“ , wielka i pełna istotnych piękności, zamy 
la  kompozytorską działalność Kurpińskiego.

Oprócz oper napisał Karpiński kilka cenio­
nych mszy, hymnów, Te Denm itp., jedną sym­
fonię na wielką orkiestrę, kilkanaście polone­
zów, z których najwybitniejszym jest tak zw. 
„koronacyjny", fantazję na fortepian, noktur- 
na itd.

Niemcewicz wydał w r. 1812. słynne swoje 
„Śpiewy historyczne", zawezwawszy znakomit­
szych mnzyków do skomponowania odpowie­
dnich melodyj. Melodje Karpińskiego należą do 
najndatniejszych w tym zbiorze.

Nieocenioną nadto zasługą Kurpińskiego, 
którą dzieli z Elsnerem, jest rozpowszechnienie 
pieśni nabożnych ze skromnem towarzyszeniem 
organów lnb fortepianu. Mamy ta na myśli pie­
śni nabożne Minasowicza i Alojzego Felińskie­
go, przeznaczone do śpiewu podczas mszy św.

Popularne jego piosneczki i mazury wygry­
wały przez lat więcej niż trzydzieści katarynki 
na ulicach i podwórzach Lwowa, Krakowa, Po­
znania i innych miast-

Kurpiński należy wreszcie do pierwszych 
z Polaków, którzy zaczęli uprawjać odłogiem 
leiaee pole teorji muzyki. Tutaj wymienić na- 
L łv - 1- Wykład systematyczny zasad muzyki 
nu klawikord" ( t .  j. fortepian) 1819 rv dzieło 
nrzed 6u-ciu laty przez metrów muzyki bardzo 
użvwane. 2- „Zasady harmonii", 1821. 3. „Rzut 
oka na operę w Polsce* (umieszczony w 21 ym 
tomie Roczników Tow. przyj. nauk). Dwazroć 
się n a w e t  pokusił o wydawanie Tygodnika ma- 
tycznego, którego w roku 1820. i 1821. wyBzło 
numerów w ogóle 47, ale dla braku poparcia 
musiał przedsięwzięcia zaniechać.

Na stanowisku swojem dyrektora orkiestry 
teatralnej wytrwał do rokn 1841. znosząc naj­
nieprzyjemniejsze warunki.

W tym rokn poda* się do dymią)’ .
Artyści, lubownicy masyki i wielbiciele 

teatru, w liczbie 16? osób, zebrali się w sali 
koncertowej, odśpiewali na jego cześć kantatę 
Stefaniego, a artyści wręczyli mn gruby pier­
ścień z wyrytym wewnątrz napisem : „Artyści 
opery wdzięczni sw mu mistrzowi". Po zniesie­
niu w r. 1832. kouserwatorjum muzycznego, zo­
stającego pod dyrekcją Elsnera, Kurpiński zaj­
mował się jeszcze dość długo nauką śpiewu w 
szkole dramatycznej. Nareszcie cofnął się do 
zacisza, skołatany długoletnią, nieustrnną a tak 
wieloliczną pracą. Maro się też już wych- lał na 
świat i niewielki brał udział w sprawach mu­
zycznych krajn.

Syt lat i sławy legł nareszcie w r. 1857 
8iedmdziesięciodwnletni starzec na łożu boleści 
i zasnął na wieki dnia 18. września. Liczny 
orszak wielbicieli, artystów i przyjaciół (a któż 
go nie znał w Warszawie), wyprowadził jego 
zwłoki wśród diwiek^w martua pogrzebowego 
na cmentarz pewąvi Dn «k i; ;gfono artystów za­
nuciło pad jego, grobem „&alve Regina* Nide- 
ckiego, który, lubo był jego następcą w urzę-
« ” ościr *yPr*edził g0 P i r o g ę  w i t

koruB r t f f l K  n° ? n 8ił * Jm y krytyk Jteef Si*

{Kur. wartz.)



„Rodzina" zyskała z tego przedstawienia 
k i 1 kadziesiąt reńskich.

Panu Baczyńskiemu i wszystkim aktorom i 
aktorkom przesyłam) wyraz podziękowania za 
obywatelską icL ofiarę na rzecz wielce użyte­
cznego Towarzystwa.

(
Wiedeń d. 15. marca.

) Sytuacja polityczna w Radzie pań­
stwa niewiele się zmieniła od początku dysku 
8ji nad budżetem Po zajściach podczas abrad 
o nowellli tyczącej się opłat czyli tak zwanych 
naleźytośei wktóiych się jaskrawo uwidoczniło 
tkwiące w łonie prawicy rozprzężenie, skupiły 
się wprawdzie frakcje do jej składu należące w 
czasie rozpraw ndżetow/ch znowu pod sztan­
darem obrony ogólnej polityki dotychczasowego 
rządu, jako w ostatecznych dążnościach swych 
autonomicznej i narodowościom sprzyjającej, 
przez co niezawodnie i siebie wzmocniły i rzą­
dowi dodały otuchy, by dalej postępował na 
tej drodze; — wszelako nie uchyliły jeszcze 
wsystkich źarzewi możliwych na przyszłość mię­
dzy niemi nieporozumień lub rozterek.

Szczególniej Polacy nie cieszą się sympatją 
zasiadających w klubie ks. Liechteusteina nie­
mieckich włościan z krajów alpejskich. Zdołano 
wmówić w nich, jakoby reprezentanci tej czą­
stki narodu polskiego, która dziś do Austrji 
należy, obcej pocnodzemem i historją, a tem 
samem zdaniem przeciwników naszych oboję 
tnej względem interesów całości monarchii, a 
przytem jak twierdzą, nieprodukcyjnej, po chwi 
lowem uzyskania przewagi w rządzie naduży­
wali tego swego stanowiska, aby ztąd dla sie­
bie i swego kraju wyciągnąć jak największe 
nietylko polityczne, ale co gorsza materjalns 
korzyści. Wszczepiona tym sposobem nieufność 
była powodem, że klub ks. Liechtensteina nie­
raz się okazał niepewnym sprzymierzeńcem pol­
skiej delegacji i krzyżował ułożoną z nią wspól­
nie akcję prawicy. Tej to jego postawie przy­
pisać należy, że sprawa galicyjskiej indemniza- 
eji uie przyszła na porządek dzienny, bo nie 
miała bez głosów tego klubu zapewnionej wię­
kszości. Wobec nieprzełamanego oporu jego 
członków, nie będzie zapewne w Izbie przepro­
wadzona pomyślnie sprawa regulacji rzek gali­
cyjskich, choć jak słychać, jest wszelka nadzieja, 
że w komisji uzyska słabą większość. Cechuje 
to jaskrawo stopień łączności, jaka istnieje mię­
dzy frakcjami prawicy, raczej w teorji, aniżeli 
w praktyce, będąc tutaj w każdym wypadku 
zagrożoną rozbiciem.

Co się tyczy w szczególności regulacji rzek, 
to centraliści zarzucają projektowi rządowemu 
przede wszystkiem, że nie obejmuje jej we wszy 
stkich prowincjach austriackich, dając przed 
niemi Galicji pierwszeństwo, a przytem nie jest 
oparty na szczegółowych planach. Zapominają, 
że Galicja podobnie jak Tyrol w zeszłym roku 
po wielkich klęskach elementarnych potrzebuje 
doraźnej pomocy i zabezpieczenia od takich wy­
padków na przyszłość, które się stały dla niej 
jakoby przewlekłą chorobą; zapominają, że gdy 
chodziło o Tyrol, nie pytano o szczegółowe 
plany i dokładne kosztorysy. Uzuają też to re 
prezentanci Tyrolu, i jak słyszałem, popierają 
jak najszczerzej w tej kwestji naszą delegację 
z wdzięczności i przekonania.

O innych tego powiedzieć uie można; górą 
wszędzie partykularyzm; najboleśniejszą jednak 
dla naszych delegatów musiała być szerzona 
przez centralistow pogłoska, jakoby a naszego 
kraju samego dawały się słyszeć głosy, nie 
sprzyjające regnlacji, a to z powodu ciężarów, 
jakie ztąd na kraj spadną. Gdyoy się ta po­
głoska rzeczywiście opierała na faktach, świad­
czyłaby chyba o wielkiej nieoględności naszych 
ziomków, którzy się wobec obcych tak lekce­
ważąco wyrażają o uchwałach sejmu.

W ościennych państwach narodowość pol­
ska stała 3ię przedmiotem niemal ekstermina­
cyjnej polityki. Tam też jej byt w wysokim 
stopniu zagrożony, znaleźć może ocalenie jedy­
nie w harcie duszy i cnotach jej synów. Jeden 
z członków lewicy w parlamencie anstrjackim, 
p. Plener, zabrawszy głos w rozprawie budże­
towej, porównywał postępowanie tamtych rzą­
dów ze stanowiskiem Polaków w Austrji, da­
jąc do poznania, że znajdowałby to nie od rze­
czy, gdyby tutaj równego jak za granicami mo­
narchii doznawali losu. Nasi mówcy pp. C ze  r- 
k a w s k i  i H a u s n e r  dali mu wprawdzie 
za to stosowną odprawę; jego mowa jednak 
może być uważana za symptom usposobienia, 
jakie na całej lewicy parlamentarnej panuje 
względem Polaków, i czegobyśmy się mieli spo­
dziewać, gdyby się to stronnictwo w całości 
lub nawet w części dostało do władzy. Nie mo­
gą Polakom darować tego, co nazywają odstęp­
stwem od zasad rzekomo liberalnych, jakoby 
popełnionem wtenczas, gdy się w imię zdepta­
nej przez centralizm autonomii połączyli z Niem­
cami, posądzanymi o klerykalizm, a walce na­
rodowej przeciw germanizacji Czechom bratniej 
użyczyli pomocy. Żywiona niegdyś kn kleryka 
łom i Czechom nienawiść przeniosła się w zna 
cznej części na Polaków, będąc nadto podnie 
caną zagranicznymi stosunkami. W tem położę' 
niu rzeczy kryje się niemałe dla nich niebez­
pieczeństwo, którego lekceważyć nie należy. 
Można mu czoło stawić jedynie godnością, po­
wagą i roztropnością. Trwając niezłomnie przy 
sztandarze myśli narodowej, winniśmy unikać 
wszystkiego, coby niepotrzebnie zwichnąć mo 
gło naaze znaczenie, chronić się od spodlenia i 
pogrążenia w zabiegach osobistych lub partyj­
nych albo materjalizmie. Niestety, znana spra­
wa złączona w ap lób nieszczęśliwy z imieniem 
Kamińskiego i Kozłowskiego, słusznie czy nie 
słusznie, wiele nam zaszkodziła w opinii; a je­
den z finansistów, z którym rozmawiałem nie­
dawno, utrzymywał, że instytucja Landerbanku 
boleśnie jeszcna może się odbić na Polakach i 
przyczynić się do podkopania wpływu polity­
cznego reprezentacji polskiej we Wiednia.

Zdaje się, że niebawem jeszcze cała spra­
wa kolei Północnej przyjdzie pod obrady Koła 
polskiego.

zwrotną w sześciu równych ratach rocznych 
począwszy od 1. stycznia 1886.

Gdy jednak starania Wydziału krajowego 
o wyjednanie tej pomocy państwa nie odniosły 
dotychczas pożądanego rezultatu, a zbliżająca 
się pora zasiewów wiosennych tak na Wydział 
krajowy jak i na reprezentacje powiatowe 
wkłada obowiązek obmyślenia środków dla zła­
godzenia zeszłorocznej katastrofy przynajmniej 
przez użyczenie pomocy do uskutecznienia za­
siewów jarych, przeto postanowił Wydział kra­
jowy udzielić z funduszu krajowego p o t r z e ­
b u j ą c y m  p o m o c y  gospodarzom wiejskim, 
dotkniętym zeszłoroczną klęską powodziową, na 
zakupno nasion na zasiewy jare, pożyczki z 
fanduszu krajowego na następnych waruakach:

1. Z funduszn krajowego udzielane będą 
na zasiewy jare pożyczki p i ę e i o p r o c e n t o -  
w e zwrotne w sześciu równych ratach rocznych, 
począwszy od 1. stycznia 1886., oprocentowane 
zaś od 1. kwietnia r. b. bez względu na termin 
rzeczywiście podniesionej zaliczki.

2. Pożyczki udzielane będą nie bezpośre­
dnio gospodarzom wiejskim, lecz powiatowi ja ­
ko takiemu, który wobec funduszu krajowego 
będzie dłużnikiem, i wystawi Wydziałowi kraj. 
akt notarjalny z przyznaniem temu aktowi mo­
cy bezzwłocznej egzekncji w myśl §. 3. nstawy 
notarjalnej z d 25. lipca 1871. dz, u. p. 1. 75 
Wydział pcw natomiast może udzielać zaliczek 
pos*czególuyu gospodarzom wiejskim za poręką 
gmin. względnie za ubezpieczeniem hipotecznem

3. W tym celu zobowiąże się Rada po w 
wstawiać corocznie aż do zupełnego umorzenia 
pożyczki w rubrykę wydatków budżetu powia­
towego kwotę potrzebną na zapłacenie raty i 
procentów, przy równoczesnem wykazaniu w rn 
bryce dochodów kwot, mających się spłacić 
przez dłużników (gospodarzy, względnie gmi­
ny), w razie zaś potrzeby nakładać dodatki do 
podatków w takiej wysokości, ażeby kwota po 
trzebna na zapłatę przypadających anuitetów 
znalazła zupełne pokrycie.

4) Fundusze z tej pożyczki pochodzące 
winny być użyte tylko na zakupno nasion na 
zasiewy jare i to dla gospodarzy dotkniętych 
zeszłoroczną powodzią, a niezbędnie na ten cel 
potrzebujących pomocy.

Z uwagi na nadchodzącą porę zasiewów 
wiosennych zechce Wydział powiatowy bezzwło­
cznie wywołać, stosownie do §. 24 ustawy o 
Reprezentacji powiatowej, uchwałę Rady powia­
towej w sprawie zaciągnięcia pożyczki potrze­
bnej na zasiewy jare w myśl powyższych wa­
runków, w którym to celu należy bezzwłocznie 
zwołać Radę powiatową, w myśl ust. 2. §. 38. 
rzeczonej nstawy, na nadzwyczajne zgromadzenie.

Ponieważ potrzeba zaliczek na zasiewy jare 
wykazana przez najbardziej dotknięte powodzią 
powiaty przewyższa już 3umę pół miliona zł. 
tuadasre zaś jakiemi Wydział krajowy będzie 
mógł dysponować, są znacznie szczuplejsze, a 
nalto reszta z przyznanych powiatom ua zasie­
wy ozime a nierozdzielonych zaliczek rządo­
wych będzie prawdopodobnie na zasiewy jare 
użytą, co niemniej wpłynie na redukcję wyka­
zanej przez powiaty potrzeby, zatem ze­
chce Wydział powiatowy, uchwalając poży­
czkę na ten cel dla powiatu potrzebną, wpłynąć 
na tekstowanie uchwały, ażeby zamiast stałej
kwoty, słowa „do wysokości “ w tejże
były zamieszczone.

Tak wypis wierzytelny odnośnej uchwały, 
jak i wykaz podatków bezpośrednich w powie­
cie i>rzypia*ujcli, niemniej teł iHwtów
ciężących na funduszach powiatu przedłoży nam 
Wydz-ał powiatowy n a j d a l e j  d o  22. marca 
rb. celem zastosowania ustępu 2. §. 24. ustawy 
o repr. pow, oraz powzięcia decyzji co do wy­
sokości mającej się udzielić tamtejszemu powia­
towi 5 prct. pożyczki na zasiewy jare, poczem 
otrzyma Wydział powiatowy wraz z odnośną 
rezolucją Wydziału krajowego także asygnatę 
na przyznaną pożyczkę i formularz mającego się 
wystawić przez powiat aktu notarjalnego.

We Lwowie d. 15. marca 1885.
Marszałek krajowy, zastępca Pietruski. 

Członek Wydziału krajowego Werestczyński.

Okólnik
Wydziału krajowego do Wydziałów powiatowych

w sprawie zapomóg na zasiewy jare dla 
dotkniętych powodzią.

.„^.kwałą x dnia 17. października 1884 po 
lecił Wys. sejm Wydziałowi krajowemu udać 
się z usilną prośbą do c. k. rządu, ażeby wobec 
potrzeby pomocy dla dotkniętych zeszłoroczną 
klęską powodzi, przechodzącej możność krajH, 
wyjednał w drodze ustawy państwowej u c. k. 
skarbu państwa bezprocentową pożyczkę dla 
potrzebujących pomocy gospodarzy wiejskich 
dotkniętych powodzią na zakupno nasion na 
zasiewy jare w wysokości 300.000 złr. w. a.,

Z Rady państwa.
Komisja szkolna odbyła we czwartek dnia 

12. b. m. posiedzenie pod przewodnictwem księ­
cia C z a r t o r y s k i e g o ,  w którem ze strony 
rządn wzięli udział minister oświaty br. Con­
rad, szef sekcyjny Hermann, radca dworu Da­
wid i radca sekcyjny Spaun. Po rozdzieleniu 
nadeszłych petycyj pomiędzy rozmaitych refe­
rentów, zdawał sprawę p. Jireczek z petycji 
sejmu tryesteńskiego, domagającej się założenia 
w Tryeście wydziału prawno administracyjnego 

włoskim językiem wykładowym. Sprawo­
zdawca postawił wniosek odesłania petycji tej 
rządowi do przychylnego załatwienia. Wniosek 
teu pizyjęto jednogłośnie.

J i r e c z e k  referował następnie o projek­
cie ustawy, dotyczącej udzielania nauki religii 
w publicznych szkołach ludowych f średnich, 
uzasadniając wnioski podkomitetu, z łona ko 
misji szkolnej wysadzonego do obradowania uad 
tem rządowem przedłożeniem. W rozprawie nad 
elaboratem podkomitetu zabrał głos najprzód 
p. hr. S a l m,  wnosząc, ażeby w §. 3. aliuea 1. 
opiewała: „Za udzielanie nauki religii... u a l e  
ż y s i ę remuneracja albo też ma być ustano­
wionym osobny nauczyciel religii-, zamiast: 
„ mo ż e  s i ę  na 1 e ż e ć  .. albo też może być 
ustanowionym..według wnioskn podkomitetu.*

P. minister oświaty oświadcza się za tym 
wnioskiem zmieniającym, pragnie jednakowoż 
równocześnie, ażeby ustawa pozwalała na udzie­
lanie remuneracji tym także nauczycielom reli­
gii, którzy np. udzielają nauki w kilku jedno 
klasowych, oddzielnie pomieszczonych szkołach 
ludowych. P. C z e r k a w s k i występuje prze 
ciwko temu zapatrywaniu, ponieważ nie ucho 
dzi, aby wydatkiem na wynagrodzenie za naukę 
religii obciążać fundusz szkolny, zwłaszcza że 
uaaka ta, należąc raczej do duszstarownietwa, 
» owego funduszu opłacaną być winna, który 
przeznaczony jest na potrzeby religijne poszcze­
gólnych wyznań.

M i t r o f z n o w i c z  natomiast popiera za­
patrywanie, wyrażone przez ministra Conrada, 
nie stawia jednakże od siebie żadnego wniosku, 
a p. jyljun obstaje za wnioskiem hr. Salma, 
który też poddany pod głosowanie, przyjęty 
został głosami 8 przeciwko 4. Pozostałe alinee 
§. 3. i cały paragraf 5 . przyjęte zostały w nie 
zaienionem brzmieniu, za to w art. 2. na uwa­
gę br. Conrada, zastąpiono wyraz „rozporzą­
dzenia" wyrazem „przepisy" (Verordnnngen-Vor- 
sehriften), tudzież wystylizowano odpowiednio 
tytuł i wstęp.

W końcu wybrano p. Jireczka na sprawo­
zdawcę w Izbie.

Podajemy teraz w pełnem brzmienia pro­
jektowane przez komisję szkolną zmiany do u-

stawy z d. 20. lipca 1872 dz. u p nr. 86, do­
tyczące wynagrodzeni* za nauaę religii w pu­
blicznych szkołach ludowych, Zmiany te, resp 
zmienione przedłożenie rządowe, opiewają, jak 
następnje:

„Art. I. Paragrafy 3. i 5. U3tawy z d. 20.
lipca 1872. nr. 86. dz. u. p. przestają w do-
tychczasowem brzmieniu swojem obowiązywać i 
opiewając mają na przyszłość, jak następuje:

„§. 3. Za udzielanie nauki religii w wyż­
szych klasach więeej, niż trzyklasowej powsze­
chnej szkoły ludowej albo w szkole wydziało­
wej należy się wyn»grodwfcuio albo też ma być 
ustanowionym osobny nauczyciel religii.

„Jeżeli nauka religii stosownie do §. 5. ust. 
z d. 14. maja 1869. ni. 62. dz. u. p. udzielaną 
jest przez nauczyciela świeckiego, to należy te­
muż przyznać stosowne wynagrodzenie.

„Jeżeli nauka retigii udzielaną jest poza 
obrębem mieszkania nauczyciela religii, winny 
być w takim razie na żądanie, z uwzględnie­
niem odległości i innych stosunków miejsco­
wych, dostarczone stosowne środki transporto­
we, albo odpowiednie wynagrodzenie kosztów 
podróży.

„§ 5 Stosownie do §. 3. i 4. wzróść ma­
jące koszta udzielania nauki religii pokrywać 
mają dotyczące szkoły, chyba, że istnieją na 
ten cel przbżnaczońb osobne fundusze, nadania, 
albo zobowiązania pojedynczych osób lub kor- 
poracyj.

„Regulacja, nauczycielom religii w szkołach 
ludowych należących się stałych pensyj i renu- 
meracyj, bliższe określenie warunków zabezpie­
czenia tychże, dalej'normowanie wynagrodzę 
nia kosztów podróży, zastrzeżonem zostaje usta­
wodawstwu krajowemu, podobnie, jak to ma 
miejsce w zakresie dochodów służbowych in­
nych nauczycieli. (§§. 55., 57. ust. z d. 14. ma­
ja 186’., nr. 62. dz. u. p.)

„Art. 2. Ustawa niniejsza staje się obo­
wiązującą wraz z ustawami krajowemi, konia- 
cznemi do wprowadzenia jej w życie, a równo­
cześnie przestają obowiązywać przepisy z nią 
sprzeczne.

„Art. 3. Przeprowadzenie tej ustawy pole 
cam mojema ministrowi wyznań i oświaty."

Komisja dla projektu u s t a w y  p r z e c i w ­
k o  s o c j a l i s t o m  podjęła dalszy ciąg roz 
prawy szczegółowej w sobotę. Już na poprze­
dnich posiedzeniach cały szereg paragrafów 0- 
desłany został napowrót do podkomitetu, a ten 
sam los spotkał przy sobotnich naradach inne 
paragrafy. Wobec tego sprawozdawca D o s t a ł  
zapytał, ażali uchwalenie ustawy jeat rzeczą 
możliwą, zważywszy, że zamknięcie sesji Rady 
państwa jest już kwęstją bardzo krótkiego cza­
su. W dyskusji nad tym przedmiotem, w której 
wzięli udział także ministrowie, hr. Taaffe i br. 
Prażak, postanowiono przerwać dalsze narady 
nad całą ustawą, a wyjąć z niej tylko ten u- 
stęp, który mówi o zawieszeniu sądów przysię­
głych w wypadkach zbrodni anarchistycznych, 
i ustęp teu traktować jako oddzielną nstawę. 
Projekt tej ustawy wszedłby jeszcze podczas bie­
żącej sesji pod obrady plenum Izby, i będzie 
przedmiotem obrad komisji na najbliższem po­
siedzenia. Obaj ministrowie głosowali za takiem 
załatwieniem sprawy.

Również w sobotę odbyła posiedzenie k 0- 
m i s j a  e ł o w a  dla obradowania nad nowelą 
cłową. Zabrał najprzód głos p. M i e r o s z ó w -  
s k i, oświadczył jednak, że nie przemawia w 
imieniu Koła polskiego. Mówca jest za cłem 0- 
chronnem nietylko od wyrobów przemysłu, ale
niemałej od j,. oćkuktOW roWycli T b vn»W>le1nt8l
jednak być stanowczo i pewnie przeprowadzo- 
nem, jeżeli całe przedłużenie ma pociągnąć ja­
kkolwiek skutek,

P. N e u w i r t h  uskarża się na częste zmia­
ny taryfy ełowej. W ciągu siedmiu lat dokona­
no trzykrotnej rewizji ceł, a przemysł wymaga 
przfeież stałości stosunków. Mówca nie jest w 
zasadzie przeciw noweli, atoli po cłach zbożo­
wych nie spodziewa się najmniejszego skutku 
dodatniego.

P. R i e g e r  nie oczekuje także od przed­
łożenia korzyści. Nie pomogą one — zdaniem 
mówcy — ani przemysłowi, ani rolnictwu, zda- 
nemn dotychczas na łaskę losu. Wpływ Węgier 
na przedłożenie jest tylko wypływem dualizma. 
Gdy Węgry domagają się ceł agrarnych, musi 
Przedlitawia korzystać z tej sposobności i po­
myśleć o ochronie przemysłu. Prowincje Austrji, 
produkujące zboże na wywóz, życzą sobie równo­
cześnie zaprowadzenia ceł zbożowych dla ochro 
ny przed konkurencją rosyjską i amerykańską. 
Przedłożenie ma stanowić obronę od Niemiec. 
Mówca oświadcza w końcu imieniem swoich to­
warzyszów, że uwzględnią wszystkie zapatry­
wania przeciwnej strony.

P. S c h w e g e l  uczynił następnie uwagę, 
że stanowisko Węgier w noweli jest znacznie 
korzystniejsze. Ugoda z Węgrami nie powinna 
być przesądzaną w teu sposób, że cło zbożowe, 
jako fait accompli, objęte zostanie ugodą; po- 
wtóre nie powinne być wprowadzone żadne cła 
finansowe, ani cła, szkodzące przemysłowi. P. 
G o m p e r z sądzi, że cło zbożowe nie wywrze 
najmniejszego wpływu na cła wewnętrzne, ani 
też przemysł nie zyska nic na noweli. P. Hal l -  
y i c h nie zgadza się na to, aby rząd został 
npoważuiony do ustanowienia w drodze rozpo­
rządzenia cła zbożowego w wysokości odnośne­
go cła w Niemczech i stawia wniosek, aby no­
welę przekazać osobnemu podkomitetowi.

Minister handłfi, br. P i n o , uznaje, że na­
szym stosunkom cłowym brak trwałości, winnem 
tego jednakże jest zachowanie się innych państw, 
mianowicie reformy agrarne w Niemczech i 
Francji. W przedłożeniu nie chodzi zgoła o 
cła niszczące, ale o cła ochronne, któreby nam 
zapewnić mogły stanowisko korzystniejsze. Na 
przyjaźny stosunek z Węgrami kłaść należy naj 
większą wagę. Szanse ugody z Zalitawią są 
obecnie korzystniejsze, niż w r. 1878. W końcu 
oświadcza br. Pino, że gotów jest cofnąć § 2., 
którym rząd zostaje upoważnionym do ustano­
wienia w drodze rozporządzenia ministerjałne- 
go cła zbożowego w wysokości, jaką ustanowi­
ły Niemcy, jeżeli będzie mu danem wstawić do 
ustawy odnośne pozycje taryfowe. P. R i e g e r  
wnosi wreszcie wybór sprawozdawcy.

Przy głosowania wniosek Hallvicha odrzu­
cony został 12 głosami przeciw 10, wniosek 
Riegera przyjęty 13 przeciwko 10. Na sprawo­
zdawcę wybrany p. Meznik.

Pozostaje nam jeszcze zdanie sprawy z 0- 
brad komisji d la  a p r a w y  K a mi  ń sk i a-
go  i K o z ł o w s k i e g o .  Niestety, nie wiele 
możemy powiedzieć, bo jak zapewnia Politik, 
wszelkie wiadomości w *7“  względzie są wąt­
pliwej wartośei, wazysey bowiem członkowie 
zobowiązali sie jaknąjaolenniej do bezwzględnej 
dyskregi. Jeżeli jednak wierzyć mamy doniesie­
nia jednego z niemieckich pism prowincjonal­
nych, to w sprawozdaniach, zarówno większo­
ści, jak i mniejszości, wyrażono żal, że komisji 
nie zakomunikowano najpotrzebniejszych aktów. 
W obndwu sprawozdaniach podać miano zarya

całej sprswy. G ly jednak sprawozdanie więk­
szości żąda prostego przyjęcia do wiadomości 
wypracowanego przez nią przedstawienia rze­
czy, mniejszość wnosi, aby parlament oświad­
czył, iż postępowanie p. Kozłowskiego nie było 
zgodne z honorem i godnością mandatu posel­
skiego.

Komisja dla sprawy Kamińskiego i Kozło­
wskiego ma odbyć jeszcze jedno posiedzenie, 
aby przyjąć ostatecznie wniosek większości i 
zapowiedź wniosku mniejszości.

Na 8obotniem posiedzeniu laby posłów to­
czył się dalszy ciąg rozprawy uad etatem mi- 
nisteretwa skarbu. Na porządku dziennym był 
najprzód tytuł „Sól“, który wywołał dosyć o 
żywioną dyskusję. Do głosu zapisaui byli — 
p r z e c i w :  pp. Kraus, Siegl i Tausche — za : 
ks. Ozaraiewicz.

P. K r a u s  wskazał na zastój w produkcji 
i konsumeji soli w Austrji. Produkcja utrzymu­
je się od lat 40 na tej samej wysokości. An­
glia, Rosja, Niemcy, H szpania, Francja prze­
wyższają Austrję pod względem produkcji soli. 
W r. 1866 dochód z soli wynosił 16,300.000 
złr., na rok bieżący preliminowano netto 17,200 000 
złr. Pod względem eksportu soli za granicę, stoi 
Austrja na równi z Rumunią.

Mówca wskazuje następnie na znaczenie 
soli dla bydła, skarżąc się w ogóle, że na polu 
dobrobytu ludności, a zwłaszcza ludności wiej­
skiej, barazo mało, albo raczej niczego nie zro­
biono. Ani cen soli nie zniżono, ani też podat 
ku konsumcyjnego od wina i mięsa.. Patrząc na 
to, co się dzieje w dziadzinie gospodarstwa skar­
bowego i dobrobytu ludności wiejskiej, muszę 
oświadczyć p. ministrowi finansów, że ambicja 
jego powinna się kończyć tam, gdzie chodzi o 
dobro obywateli.

Mówca poleca w końca ministerstwa powa­
żne zastanowienie się nad projektem zniżenia 
cen soli i porozumienie się w tej mierze z Wę 
grami.

Po nim zabrał głos ks. O z a r k i e w i c z. 
Twierdzi on, że monopol solny jest najuciążliw­
szym ze wszystkich podatków, bo dotyka zaró­
wno ubogiego jak i bogatego. A podatku tego 
płaci Galicja najwięcej, gdy bowiem we wszyst­
kich inDych krajach istnieje tylko 8 urzędów, 
z&jmnjącyeh się wyrobem soli, Galicja liczy ich
11. Kwota, jaką się Galicja przyczynia do mo­
nopolu solnego, przewyższa cały gruntowy i bu­
dowlany podatek, razem wzięty, a wynosi dwa 
razy tyle, co podatek zarobkowy i dochodowy. 
Przez zniżenie cen soli konsumeja nie zmniej­
szy się wcale. Jestto przecież faktem stwier­
dzonym, że przy taniości artykułów spożyw­
czych konsumeja wzrasta.

Mówca wnosi w końcu rezolucję, wzywa­
jącą rząd, aby się starał przy równoczesnem 
zniżeniu cen soli i wyrabianiu soli bydlęcej, 0- 
chronić biedną ludność wiejską od wyzyskują­
cych ją handlarzy przez założenie trafia soli.

Reprezentant rządu, radca ministerjalny 
W a l a c h  odpowiada p. Krausowi, że Austrja 
uie może konkurować z Włochami, Francją i 
Anglią, których stosunki klimatyczne są dla 
wyrobu soli znacznie korzystniejsze, niż n nas. 
Konsumeja u nas nie jest znowu tak małą, jak 
przedstawił p. Kraus, a różnica pomiędzy kon 
8nmcją soli n nas a w Niemczech jest niezna­
czną, chociaż przez produkcję soli bydlęcej, któ­
ra się u nas niestety nie wyrabia, konsumeja 
w Niemczech powinnaby być większą. Na za-
. aut jut kr. O. ju-Hewicj - ł »  (UlUid I aOU w
Galicji jest nadzwyczaj wielki, mówca odpowia 
da, że dochodów ze sprzedaży soli nie można 
uważać za zysk poszczególnych krajów.

Na tem zamknięto dyskusję, poczem poseł 
S i e g l ,  jako mówca jeneralny, zebrał jeszcze 
raz wszystkie motywa, przemawiające za zni­
żeniem cen soli, a zwłaszcza soli bydlęcej, któ­
ra tak wielkie ma znaczenie dla hodowli bydła. 
Rząd, idąc za życzeniem ludności, zasłuży so­
bie na jej wdzięczność.

Do tytułu „sól" wniesione zostały przez 
komisję budżetową następujące rezolucje:

„Wzywa się rząd ponownie, aby uawiązał 
rokowania z rządem węgierskim o zniżenie cen 
soli i o wyniku tych rokowań zdał sprawę Ra 
dzie państwa "

„Wzywa się rząd, aby porozumiał się z 
rządem, węgierskim celem podjęcia na nowo wy­
robu soli bydlęcej."

Do powyższych rezolucyj zabrał jeszcze 
głos p. B a r n f e i n d ,  aby się zastrzedz prze­
ciwko twierdzeniu, jakoby reprezentanci krajów 
alpejskich nie przemawiali za zniżeniem cen 
soli. Owszem, postawili nawet swego czasu 
wniosek w tym kierunku, ale odrzuciła go libe­
ralna większość. (Brawo! po prawicy.)

Przy głosowaniu rezolucje zostały przyjęte, 
wszystkie zaś petycje odesłano rządowi do u- 
względnienia.

Przy tytule „meunictwo" zabrał głos p. 
T a u s c h e  i w szerokim wywodzie udowadniał 
potrzeby zmniejszenia krajcara i podziału tegoż 
ua feniki. Wyraził uad to życzenie, aby w miej 
sce miedzianej zaprowadzoną została moneta 
niklowa. Szef sekcyjny N i e b a uer zauważał 
na to, że rząd nie wiedział dawniej nic o za­
potrzebowaniu mouet półkrajcarowych ; ale jak 
tylko wiadomość o tem powziął, zastosował się 
niezwłocznie do życzeń ludności. Nadzieja mó­
wcy poprzedniego, że przez puszczenie w obieg 
drobniejszej monety ceny zostaną obniżone, da 
się jednak zrealizować tylko przez wprowadze­
nie n i ż s z e j  j e d n o s t k i  m o n e t a r n e j .  To 
zaś stoi w ścisłym związku z kwestią waluty
0  monecie niklowej wyraża się mówca bardzo 
sceptycznie, wreszcie zapewnia, że obydwa rzą 
dy zwróciły baczną uwagę na kwestję jedno­
stki monetarnej i że w zwołać się mającej au 
kiecie sprawa ta będzie stanowić osobny punkt
kwestjonarza.

Przeciwko zapatrywaniom zastępcy rządu 
w kwestji łączności wysokości jednostki mone 
tarnej ze sprawą waluty wystąpił p. N e u 
w i r t h , poczem przyjęto następnjącą rezo­
lucję :

„Wzywa się rząd, aby wziął pod ścisłą 
rozwagę kwestję ustanowienia jednostki mone­
tarnej, mniejszej od istniejącego guldena a. w ,
1 w tym celu nawiązał z rządem węgierskim 
rokowania równocześnie z rokowaniami o odno 
wienie związku cłowego i handlowego.*

ekonomicznych w niektóryci. działach, towarzy ­
stwo nie zrobiło wcale pustępn. Przez niedobó' 
w przychodach rolniczych, spowodowane otr. 
twienie rękodzielnictwa i przemysłu, brak pra­
cy i zarobku, powszechna konieczność pokij 
wania bieżących wydatków z oszczędności lal 
poprzednich, wycofanie tych oszczędności z 
biotu, a przez to pozbawienie instytucyj fi aa a 
sowych możności rozszerzenia działalności 
zmuszenie ich do ścieśnienia udzielanego kredy 
tu. Wśród takich stosunków wykazać postęp 
rozwoju mogłaby tylko instytucja zbyt małi 
niesolidaryzująca się z interesami kraju — a 
taką Towarzystwo nie jest. Liczba członkó> 
wynosząca w r. 1883 1763, w ciągu r. 181 
zmniejszyła się o 136, równocześnie ws„ąpn< 
nowych 173 — wynosiła z końcem 1884 1800 
Na udziały deklarowane w wysokośei 299.801 
zł. wpłaciło IGOC członków 172,690 zł., czyi 
więcej o 186 zł. aniżeli w roku poprzednim — 
stosunkowo jednak o 8 prct. mniej aniżeli w ro 
ku poprzednim.

Cały majątek własny Towarzystwa wynosi 
189.840 zł. i pomimo wycofania 23.546 zł. u 
działów, wzrósł w porównaniu z poprzednim ri 
kiem o 2 541 zł.

Bo też gdy nazajutrz po upadłości galicyj 
skiej kasy zaliczkowej zaczęły wpływać liczno 
zgłoszenia wystąpień z Towarzystwa, podające 
za powód obawę przed odpowiedzialnością nie­
ograniczonej po.ęki, nieo mieszkała dyrekcja 
korzystać z wszelkich zastrzeżeń i rygorów sta­
tutu, regulaminu i regulatywu, aby od człon­
ków żądać znaczniejszych wpłat na udziały. O- 
ceuiając wartość nieograniczonej poręki człon­
ków, co najmniej na kilkanaście milionów, za­
wdzięczając wyłącznie tej poręce kredyt tak u 
wkład kującej publiczności jak u głównych in­
stytucyj finansowych, przy pomocy którego to 
kredytu Towarzystwo w przeciągu lat 14 do­
szło do milionowych obrotów, otacza Towarzy­
stwo to źródło kredytu n&jwiększem bezpie­
czeństwem, ażeby coraz więcej zbliżać się do 
ostatecznego celu Towaizyatwa zaliczkowego, 
to jest do nagromadzenia własnego kapitałn, 
wystai czającego na zaspokojenie potrzeb poży­
czkowych wszystkich jego członków.

Wkładki oszczędności i lokacje wynosiły 
452 367 złr. Spadły więc o 38 897 złr. głównie 
w skutek wycofania przez Bank krajowy 40.000 
złr., złożonych pod koniec 1883. r. w Towarzy­
stwie zaliczkowem.

W dziale kredytu bankowego Bank krajo­
wy udzielił Towarzystwu kredytu niecenzuro- 
wanego do wysokości 50.000 złr. Galicyjskiej 
kasie oszczędności oprócz 3tałego długa 51.323 
złr., winno Towarzystwo w drodze eskontu na 
330 weksli 142.000 złr., bantowi austro-węgier- 
skiemu na 122 weksli 69.755 złr., krajowemu 
na 108 weksli 48 708. Stusunek kapitała obce­
go do własnego jak w r. poprzednim wynosi 

82 do 1. Pożyczek udiielono 4.058 złr. na 
kwotę 2,642 331 złr. Z tbgo spłacone zostały 
1,811.003 złr.i odpisano zaś 4 weksle sfałszo­
wane prze* Wincentego Ziaka z kwotą 2 080 
złr., pozostało w ogóle na rachunek r. 1885 po­
życzek w kwocie 873 972 złr.

Kredytów budowlanych udzieliło Towarzy­
stwo w ciąga 1884. r. 10 na budowę 10 domów 
w kwocie 67.700 złr., a zatem od r. 1881. w 0- 
góle 447 600 złr.; z czego spłacono na wykoń­
czonych już 31 domów 296.000 złr., tak, że po­
zostaje jeszcze przy hypotece 56 domów kwota 
151.400 złr.

Z kredytu w rachunku bieżącym korzysta­
ło  239 stron.

Liczba spraw procesowych wynosiła z ’*oń- 
cem 1883. r. 83 spraw z kwotą 29.642 /s łr . 62 
ct. W r. 1884 oddano syndykowi 44 spraw z 
kwotą 37.531 złr. 77 c t , razem 127 spraw z 
kwotą 67.177 złr. 40 ct. Z tego spłacono w r. 
1884 tak na częściową spłatę pozostałych jak 
i zupełne uislczenie już umorzonych 56 spraw z 
kwotą 26.422 złr. 13 ct. Pozostaje za r. 1884 
niezałatwionyeh 71 spraw z kwotą 40 735 złr. 
27 ct.

Z -6 nieruchomości z r. 1883. sprzedano no­
wo wybudowany dom za 7.000 złr., a posiada 
Towarzystwo obecnie jeszcze 3 realności zabu­
dowane i 2 paste grunty. Realności te w roku 
przeszłym przyniosły 4-70 prc. dochodu czy­
stego.

Czysty zysk z r. 1884 wynosi — po wy­
kreślenia z aktywów 4 weksli sfałszowanych 
przez Wincentego Ż u k a  z kwotą 2.080 złr. — 
jeszcze 15.611 złr. 88 ct. w porównaniu z r. 
1883 zwiększył się o 662 złr. 63 ct., co ztąd 
pochodzi, że przeciętna cyfra pożyczek była w 
r. 1884 o 58 054 złr. 22 ct. większa, aniżeli w 
r. 1883, że nieoprocentowany fundusz rezerwo­
wy zwiększył się o 2.355 złr., a z drugiej stro­
ny koszta administracji zmniejszyły się o 1.557 
złr. 19 ct.

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie po­
wyższe do wiadomości.

Dr. Goldman imieniem komisji rewizyjnej 
wniósł o udzielenie dyrekcji absolutorjum za r. 
1884., co ach walono.

Dr. Zajączkowski imieniem komisji kontro­
lującej wniósł następujący rozdział zysku czy­
stego 15.611 złr. 88 c t . :
1) do funduszu rezerwowego 120 złr. — ct.
2) 41/, dywid. od złr. 174 553

udziałów 7.854 „ 89 „
3) z tego '/* tantiemy dla dy­

rekcji, urzędników i służby 2.545 „ 66 „
4) 2 prc. superdywidendy 3 491 „ 6 „
6) ua odpisanie strat 1.600 „ 27 „

16.611 złr. 88 Ct.
Uchwalono bez dyskusji.
Przystąpiono do wyborów — na propozycję 

Rady zawiadowczej (reter. dr. Gerstmann) za­
twierdzono wybór p. Jakóba Piepesa dyrekto­
rem na 3 lata (mimo opozycji pana Dybusia, 5 
głosami popartej), i zatwierdzoao mianowanie 
dyrektora p. Antoniego Zabickiogo na daisze 
3-leeie, wreszcie zastępcy dyrektora p. d. Wł. 
Zajączkowskiego.

Do Rady zawiadowczej zostali wybrani: 
dr. Biesiadecki Alfred, Jaśkiewicz Kajetan, dr. 
dr. Krzyżanowski Stanisław, dr. Madejski Mar­
celi, dr. Strojnowski Edward, dr. Zgórski Al­
fred i Fecbter Michał, — dalej, w miejsce ustę­
pującego p. Richtmaana, wybrano p. Juliusza 
Bykowskiego.

Do komisji rewizyjnej weszli pp .: dr. Gold- 
mann Bernard, Węirychowski Eug. i Smalsw- 
ski Juliusz.

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie
odbyło onegdaj XIV. walne zgromadzenie. Prze­
wodniczył p. Dąbrowski Wacław, zastępca pre­
zesa Rady zawiadowczej. Obecnych członków 
108. Sekretarzami wybrani zostali pp- Szwejko- 
wski i Aleksandrowicz.

Sprawozdanie, od czytania którego p. dy 
rektor Źabicki zwolniony został, zaznacza na 
wstępie, że z powodu znanych złych stosunków
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Dnia 17. marca.
* Stan pewletrza. Oblsrff&torjuni aikoly poll- 

teihalsznsj donosi:
Wczoraj przy wietrze pólnocno-zaohodaim 1 

zmiennym staaie niebj. uie było opadn, na noc



niebo się wypogodziło, wiatr amUuil swój kierunek 
Ba p >induiowo-zach dni, nad ranem było nlabo zam­
glone, rzuciła krnpami, później sacząt nalać śnieg 
drobny. Średnia temperatura wosorajszego dnia 
była —  najwyższa - j -  0 ,° ,, najn-żgza ekoło
północy —  5,°g C.

Przy wietrze o zmiennym klernnku od NW 
do 397 i środiiej temperatnrzi marca ( - j -  1, “, ) ,  
niebo przeważ lie zamglona, powietrze wilgotne, 
opad nieznaeany, mgłz.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w środę d. 18. marca 1885 o goda. 6 . wieczorem.

* P zyjazd ks. arcybiskupa Morawskiego 
do Lwowa. W czoraj wieczorem p n y b y l do 
Lwowa nowo mianowany arcybiskup lwowski k*. 
dr. Sew<ryn Morawski. Przed przybyciem pociągu 
zgromada ła się a poczekalni klaiy I. kapitała 
obrz. tac na czole z ki. infułatem Mosainglem, 
prałatam i: Zabłockim i Jurkowskim • dalej naczel­
nicy parafii tntejssych. delegaci zakonów, wielka 
liczba dnchowicńitwa i pablicanoiai. Przybył na­
stępnie i prezydent miasta p. Dąbrowski z gronem 
radnych miejskich, a taż przed nadejściem pociąga 
p. radca dworu Podlewski. Gdy pociąg stanął a 
ks. woybiskup wysiadł, pierwszy nu podał rękę p 
prezydent i w te przemówi! słow a: .W itam  ks. 
arcybiskupa Imieniem teg j grodu jako księoia ko­
ścioła naszej archidyecezji*. Ks. arcybiskup, wido 
czaia nieprzygotowany na tę owację, jaka go spo 
tkała, z widocenem wzruszeniem odpowiedział: Nie 
»prdziewałem się i nie zasiniałem na tes objaw se 
strony pa ów, nie stosuję go więs do mej osoby, 
lecz do godności jaką mam obowiązek piastować. 
Miasto Lwów jest dla mnie jakby kolebką rodzin­
ną, gdyś od m ł-.go dziecka tutaj wychowałem się, 
nanki pobierałem, wrejzeie i tyeh zaszczytów do­
stąpiłem. Pokochałem tu miatto, a więc 1 sśy mi 
na sercu dobro tego miasta na mojem stanowisku 
na którem będą się starał olpowiedaieć. Dziękuję je 
szcze raz i prorzę pana presydenta oświadczyć to 
i panom radnym, których tak wielki zastęp tuta; 
widzę. Nastąpiły da ej powitania z ducbowień 
stwora rr nader serdeczny »połób, szczególnie z gro 
nem kanon ków, których ks arcybiskup począwszy 
od ks. infułata serdecznie ucałował. W sali 
klasy powitał dostojnego areypasterza radca dwom 
p. Podlewski z małżonką swą Duchowieństwo za 
konne również »'ę pr*ed?taw!ło Po ukończonych 
powitaniach prezy.ioat miasta zaprosi ks. areyb: 
skąpa do swojego powozu i odwiózł do młsua.

* S tudencka m adę. Pomiędzy m łolzieżą szkol­
ną tutejszych średnich zakładów naukowych, gra 
suje od pe nego czasu gorączka -  nie trwóżcie 
się p>.Ó3tvM —  gorączka .. : óźuobarwnych czapsk ‘ 
Jasno- i ci- mno n’ebirskie, szafirowe, ciemno i ja ­
m o zielone, baractkowe, ponsowe i kanarkowo-żół­
te okrycia głowy o r a z  liczniej pojawiają się na 
ulicach m’asta, budząc w zainteresowanych sferach 
podziw, zazdrość i naśladownictwo. —  Zdrożnego 
nie ma n.c w niewinnej tej zabawce; co nsjwięoej 
moglibyśmy z ar cucić inicjatorom je j, niefortunny 
wybór kroju cztpek, która są wierną kop ą mo­
skiewskich furażerek z czasów Mikołajewskich 
sio ! to kwestja gustu indywidualnego —  w na­
szych oczach kolorowe te ciapki inne mują r-na- 
ozenie. Nasuwa aję nam myśl mianowicie, czy wi 
deczne to pragnienie wyróżnienia alę, nie jest wska­
zówką ze strony młodzieży, jak  pożądaneu by b ł j  
dlanioj zaprowadzenie mundurków szkolnych? Izno 
wu mnaimy powtórzyć: nie trwóżcie się państwo ! mnn- 
dar nic ubliży bynajmniej godności naszych d zieci: 
mundur szkolny, to nie liberja, jak utrsymują ule 
którny, to znak widoczny łączności, solidarności i 
koleżeństwu, nienznająey żadnej różnicy staną i 
mająttn, Mundur szkolny, wymysł rządów despa 
tycznych, j*k  twierdzą inni znowu jsgo  przeciwni- 
cy, jest r. łaźnie najlepszym reg u la tora  równości i 
braterstwa, bo atoaowanjrm w praktyce od lat naj- 
mł-dssych, kiedy jessese teorja mniej zkatceznie 
działa sa  wrażliwe ohłopięse umysły. Ze tak jest, 
świadczą asm swym przykładem społeczeństwa naj- 
bardslej demokratyczne : Szwajcarja, Francja, A n­
glia a rawet Stany Zjednoczone; wszędzie tam 
młodzieć używa mundurków, i wszędzie też, czn- 
jąo, źe stanowi jedno wielkie, wspólną nauką zso- 
lidatyzowace c ało, umie filę oenić i Jest przez przes 
ogół cenioną. Ais po eo tak daleko szukać przy­
kładów : odbierzcie wojsku mundury, zmieni się ono 
w czerń ciesforną, której żadna, choćby najsurow­
sza dyscyplina w karbach utrzymać nie zd o ła ; daj­
cie chłopcom szkolnym mundurki, sami nad sobą 
na każdym kroku czuwać będą, aby mundurowi te 
mu ujmy nie przynieść.

Rada szkolna krajowa podobno kilkakrotnie 
już sajmowała się projektem umundurowania wy'  
Chowańców sskół średnieh —  zdaje nam «ię, *• 
chwila obecna byłaby bardzo właściwą do porusze­
nia nanowo tej sprawy, (kl.)

Z Izby (lądowej Wyrokiem trybunału sądu
przysięgłych, skazany został Paweł Iwanicki, egze­
kutor podatków miejskieb, za zbrodnię sprzenie­
wierzenia, na rok ciężkiego więnienia.

* S p r a w i B itterów . Trybunał kasacyjny
w Wiedniu zniósł (po ras wtóry) wyrok Try­
bunału przysięgłych w Krakowie w sprawie Mojże­
sza Rittera 1 żony. oskarsonych o zamordowanie 
Franciszki Mnich. W myśl §. 368 proeed. karnej 
sprawa była traktowana na poaiedsenlu tajnem. — 
Zarazem polecił Trybunał kasacyjny sądowi kra­
jowemu w Krakowie prsedsięwzięcie ponownego 
śledstwa

* Zaproszenie. We Środę d. 18. marca o godz. 
11. przed południem, odbędsle się w lokalu Sto­
warzyszenia (nowy gmach namiestnictwa, IL  pię- 
tro, biuro sanitarne) Walne zgromadaenłe człon ­
ków kraj. Stowarzyszenia dam patrjotyoznej pomo­
cy Cserwonego krzyża, na które Zarząd wszyst­
kich csłonków ponownie uprzejmie zaprasza; zwo­
łane bowiem aa d ile i 18. marea b. r. Walne zgro­
madzenie, dla braku kompletu nie pmyssło do eku- 
tkn. Na porsądku" dzłeanym : 1)  Odeaytanle proto­
kołu ostatniego zgromadzenia; 8 )  odoaytanis zam­
knięcia rachunkowego i udzielenie abiolntorjnm aa- 
rządowi • 3 )  odesłanie 30 prc. ndzialu do central­
nego funduszu; 4 ) wybór zastępczyni damy w y­
działowej; 5 ) wybór cenzorów.

* Próbv latarni. J«dn* * naiwi«kMych tm k
obecnego z L , d l  -ie jik iego ,
naftą przedmieść i w ogóle uliO) które nledoitały 
«ię jeszcze pod opiekę tow ariyifw a desanskiego. 
Oświetlenie to, jak  powszechnie wiadomo, nazywa­
jące się oświetleniem chyba przez Ironię, wyczer­
pało wreseeie świętą cierpliwość ttietylko intereso­
wanych mieszkańców, ale nawet i iw. Reprezenta­
cji miejskiej. W  ostatnich ecasaeh zabrano alf on*r- 
gicznie do gruntownej w tym kieraaku reformy, * 
ostatecznie rospisano lioytaeję, w słuszne® pr*yP°‘  
szczenią, że może koakurwuju wywoła 
zmianę na lepsse. W czoraj wibeesna właśnie, na 
Cborążezysnie, w obecności f ,  prezydenta miaita i 
członków komisji Rady m odbywały się próby la ­
tarni naftowych, przedstawionych przes p. Brat 
kowskiege, dotychcsasowsge przedsiębiorcę ośw ie­
tlenia przedmieść, i p. Ctuchcińskiego. który zamie­
rza podjąć się tegoż prnedsiębiorstwa.

Rezultat był następujący : latarnia p. B. daje 
Awłatło ja « e ,  rówazjąee się 14 śwleuom stearyno­
wym (4  po nad wymiar cbowląznjący), ale migo­
tliwe, o płomieniu niejednostajnym, a co ważniej­

sza, z kosztem znacznie wyższym od sastrzeżonego 
w warunkach licytacyjnych.

Pan C. produkował latarnię o mniej jaskra­
wym płomieniu (z z lO  świec etear.), św iecącym -spo­
kojnie, koszta zaś takiego oświetlenia niższe być 
mają od praktykowanych dotąd.

Na zakońcnenie p prezydent polecił zbadać je ­
dną z latarń naftowych na ulicy Ślusarskiej. Ta 
próba daleko praktyczniejszą się okasala, bo za­
miast 10 obowiązkowych, wystarczyło na zrównanie 
jej światła, 5 świec stear. Ulica Ślusarska jest 
jeszcze w centrum miasta, a cóż dopiero dziać się 
musi ua przedmieściach! Jaki# to szczęście, ia  my 
tam nie chodzimy po n ooy ! (kl )

t  WfioysłiW Bielański, właściciel aór Ltajce, 
fołnierz z roku 1831. zmarł wozoraj d. 16 b. m 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek w Lubieuku.

* Czysty dochód Z balu kostiumowego K ła 
lit. ara. wynosił 1714 zł. 45 ot., z czego, na fnn- 
dniz zapomogowy dla wdów i sierot po literatach 
i artystach polskich przsznaesył wydział „K oła" 
400 zł., d!a Towarzystwa pomocy literaoklsj w 
Krakowie 100 zł., aa rzecz Towarzystwa oświaty 
ludowej w» Lwowie 50 zł., ua cele pomocy nauko­
wej dla niezamożnych uczniów 50 i ł ,, wreszcie, na 
rzecz nboglcli miasta Lwowa 50 zł., czyli razem 
łączną kwotę 650 sl. Nadto, wpłynęło do kasy 
„K oła" a .  fundusz wdów i sierot po literatach i 
artystach, od p. Rayskiego n Paryża 9 zł. 90  ot., 
od pani Kowalskiej 7 z!., od br. Jana. Aleksandra 
Fredry 10 ił ., a p. Zygmunt Riohtman złożył po­
przednie na cele .K oła* 100  ał.

* Lwowski* Koła literackaartystyczne zło­
żyło w preiydjnm magistratu na rzecz tutejssych 
ubogich kwotę 50 zł. Za ten dar składa prezy­
dent miasta Szan. Towarzystwu imieniem ubogich 
uprzejme podziękowanie.

Zguba. W czoraj na popisie sskoły L. Marka, 
znaleziono sakiewkę z drobną monetą i kluczykiem. 
Można odebrać w Redakcji naszej.

* W ykaz 2marłych we Lwowie. W  lo . tygo 
dnia od 1. do 7. marca 1 8 8 5 : Ilość zmarłych 
47 męiczyan, 51 kobiet, razem 98 ; o 9 więcej 
jak w zeesłym tygodnia, średnia dsianna śmiertel­
ność 14 0; śmiertelność roczna 43-6 na 1000 mis 
ezkańców.

Zmarło aa ospę 12, na dyfterję 2, na dła­
wiec 1, na krztusiec 1, na dorzycę brznsxną 2 , na 
gruźlicę 17, na zapalenie przewodu oddecho 
stego 21 , na zapalenie kiszek 1 , na śmierć gwał­
towną 3, na inne choroby 98.

* Jutra we środęl8 . marca: św. Edwarda I I ;  
S. 42 mocz

* Wystawę szkiców, obrazów i rzeźb na rzecz 
wdowy i aierot po bł. p. Redlichn, otwarta codzien­
nie od 10. rano do 5. popoł. w lokalnośclach „ K o ­
ła", pi Marjacki 1 9 ua czas krótki. Wstęp 20 
ct. nie kładąe tamy dobroczynności.

* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od
godziny 1 0 , do 1. codaienuie; popołudniu zaś od 
3— 5 wa wtorek i piątek. Wejście bespłatne.

* Muzeum im Dzleduszycklch otwarta w ni-e 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzeum P ze.uysław* w ratuszu codziennie
ud godz. 9. Jo 6 . ; w pvttiedaiał«k 50 ct w inns 
dnie 30 at.

Teatr, muzyka i literatura.
—  R ep ertoa r  te a tr iln y  Dzisiaj w e wtorek

d. 17. b. m. po raz piąty: „ K o n r a d  W a l i e  u- 
r od", opera w 4 aktach W ł. Żeleńskiego.

We troją 18. b. as. po raz dragi „ W i e o s ó r  
T  r u c h  K r ó l i " ,  kom eż/a w 5 aktach W . 
Sxeksplr’a.

Z powodu brakn miejsca sprawozdanie % woao- 
rajssego przedstawienia „W ieoaoru trzech króli", 
na dochód p. W ojdatowicsa, zmasneni jesteśmy od­
łożyć do jutra.

— D z i s i e j s s y  Ctas dołącza sprawozdanie 
komisji dla pomnika Miekiewiena. Równocześnie o 
głasza w Ceasie prezydent Szlachtowski, iż nie wie 
jakim sposobem Przegląd i Oateta Krakowska o 
trzymały pierwej sprawozdania, on bowiem nikomu 
sprawozdania nie udzielał.

— K a r o l  B r z o s o w s k i  napisał nowy dra­
mat p. t. „Joanna, królowa neapolitaitkau. Ci, któ- 
rny ozytali ten dramat, twierdzą, że jest on naj­
lepszym utworem dramatycznym poety.

Telegramy „Gazety Narodowej"
Wiedeń dnia 17. marca. (Pryw.) Rektor 

ks. Kloss prostuje w N. Fr. Preste podane do­
niesienie, jakoby ministerjum oświecenia zniosło 
rozporządzenie senatu lwowskiego uniwersytetu, 
zmuszające ruskich teologów do słuchanie pol­
skich wykładów z pedagogiki. Sprostowanie 
stwier za, że ministerjum nietylko nic w tym 
względzie nie zniosło, ani też nie wytknęło, 
iecz przeciwnie wszystkie przedłożenia senatu, 
przechodzące jego zekres działania w zupełno­
ści potwierdziło.

Wiedeó d. 17. marca. (Pryw.) Na podsta­
wie uchwał kolegium profesorów, zatwierdził 
minister oświaty dr. Józefa Puzynę jako pry­
watnego docenta matematyki, a dr. Aleksandra 
Raciborskiego jako prywatnego docenta filozofii 
na wszechnicy lwowskiej.

Berlin d. 17. marca. (Pryw.) Beichsbote u- 
orzymnje, że podróż ambasadora rosyjskiego we 
Wiedniu, p. Łabanowa do Petersburga, jest w 
związku z zamiarem cara odwidzenia cesarza 
anstrjackiego we Wiedniu jako też i cesarza 
niemieckiego, w odwzajemnieniu wizyty w Skier­
niewicach. (Wedle innych podań, ma car odwi- 
dzieć cesarza niemieckiego w Berlinie i ztam- 
tąd udać się obaj w czasie karacyj»ym do Iscbl 
^rzyp, red.)

Germania zapowiada rychłe poroznmienie 
między Prasami a Watykanem eo do nader wa­
żnych punktów.

Belgrad d. 17. marca. (Pryw.) W Niżu 
miało miejsce liczne zgromadzenie macedońskie, 
które uchwaliło rezolncję, aby wezwać mocar­
stwa podpisane ua traktacie berlińskim do e- 
fotograficznego podziału Półwyspu Bałkańskiego. 
Podobne zgromadzenia odbędą się jeszeze w 
dziesięciu miastach Serbii.

Petersburg dnia 17. marca. (Pryw.) Spór 
ąnglo-rosyjski z powodu granic afg&fiskich jest 
dotąd niezałatwionym. Dzienniki i sfery woj­
skowe prą do posuwania się naprzód w Azji, 
rząd przeciwnie życzy sobie pokojowego roz­
wiązania. gdyż Herat i tak później Rosji przy­
padnie.

Wiedeń d. 16. marca. Posiedzenie Izby po­
słów. Zatorski oświadcza na zapytanie Sehoe- 
nerers, że komisja dla należytośui skarbowych 
jeszcze w ciągu tej sesji przedłoży sprawozda­

nie o opodatkowaniu giełdy. Konwencja z Sya- 
mem przydzieloną została komisji ekonomicznej. 
— W rozprawie szczegółowej nad budżetem 
ministerstwa handlu, uskarżał się Haase, oma­
wiając nowelę cłową, na to, że także cła od 
towarów wełnianych nie zostały podwyższone. 
Doblhoff życzy sobie silniejszej ochrony marek 
austriackich fabryk żelaznych i wyrobu kos. 
Proskowetz urguje o budowę sieci kolei żela 
znych, przemawia za budową linii kolejowej do 
Tauern, krytykuje taksy telegraficzne i przema­
wia za zasadą upaństwiania kolei.

Minister haudla oświadcza, iż w czasie 
obrad nad nowelą cłową nadkrzy się sposobność 
powrócenia do trch wywodów. Co do życzeń, 
aby rząd energicznie wystąpił przeciw naduźy 
ciom, spowodowanym przez naśladownictwo ma­
rek w Niemczech, zapewnia minister, że spra­
wą tą zajmuje się gorliwie tak ministerstwo
handlu, jak i ministerstwo spraw zagranicznych
Czy to będzie miało skutek, nie może minister 
obecnie powiedzieć. Wobec wywodów Prosko- 
wetza zapewnia minister, źe niema wcale taje­
mnego protokołu w sprawie kanału Dnnaj-Odra 
z okazji rokowań z koleją Północną. Słowo „ka­
nał Dunaj-Odra" nie było wcale wspomniane w 
rokowaniach z koleją Północną, tylko jako po 
gróiką dla kolei. Minister zapewnia, iż rząd 
dołożył wszelkich starań, aby Tryest był głó 
wuą stacją dla parowćów niemieckich Co do 
zniżenia taks telegraficznych powołuje się mi­
nister na opór ze strony Niemiec, oświadcza je­
dnak, że ma nadzieję, iż kwestja ta na przy­
szłym kongresie w sprawie telegrafów zostanie 
zadawalniająco rozwiązaną. Telefon jest u nas 
uznany za regał. Ministerstwo ęajmuje się żywo 
telefonem, a gdyby było wiedziało o robionych 
trudnościach, udzieliłoby było organom podwła­
dnym odpowiednich instrukcyj- W  koócn oświad­
cza minister, że budowa gmachu pocztowego w 
Ołomuńcu rozpocznie się wkrótce. (Brawo . z 
prawicy.)

Kuszy (Czech z Morawy) zbija napaści 
Prombera na namiestnika morawskiego, nr. 
Schonborna. Namiestnik postępuje w sprawacu 
szkolnych sprawedliwie, objektywnie, gdy tym­
czasem berneńska Radu miejska niesprawiedli­
wie postępuje co do Bzkół czeskich. Podczas wy 
borów namiestnik postępował prawidłowo. Na­
stępnie wylicza mówca szereg zarządzeń z cza­
su rządów centralistycznych, któremi chciano 
zadać cios zabójczy narodowości czeskiej na Mo­
rawie. Podnosi, że słowiańska ludność Morawy 
uważa się pod względem narodowości za nie­
rozłącznie jednotliwą z Czechami. Niemcy na 
Morawie nie są gnębieni, a słowiańscy posłowie 
Morawy będą wiernie trzymać z rządem, który 
sprawiedliwość dla Udów na swoim sztandarze 
wypisał. (Brawo z prawicy.)

Ftirth krytykuje postępowanie ministra hau- 
dlu w spawie nowelli przemysłowej i ugody z 
koleją Północną, tudzież dsiałalność jego na po­
lu ekouomicznem; gani rozwiązanie Izb handlo­
wych, tndzież postępowanie przy wyborach do 
Izb handlowych pilzneńskiej i czerniowieckiej. — 
Purgstaller wita projektowane połączenie Trye- 
stu z Istryjską koleją państwową, pragnie, aby 
corychlej zbudowaną została, i żąda, aby cory- 
chlej ulepszono komunikację Tryestu z wnętrzem 
monarchii za pomocą kolei Predil i Tauern, a* 
by po dokonaniu styczności z kolejami orjental- 
nemi (ku morzn Egejskiemu i Konstantynopolo­
wi) Tryest nie był zupełnie z ruchu handlowe­
go wyłączonym.

Po sprostowaniach Prombera, Weitlofa 
Wagnera, przyjęto tytuł „centralne kierownic 
two ministerstwa handlnH. Toż samo załatwiono 
tytuł „inspektorowie przemysłowi®, przyczem 
Suess usiłował wykazywać nadużycia inspekto­
rów priomysłowych. Pacher mówi z uznaniem 

Jo działaUiości i sprawozdaniach inspektorów 
przemysłowych; ubolewa, że ich nie przyzwano 
do ustawodawstwa przemysłowego, i wnozi re­
zolucję, wzywającą rząd do założenia statystyki 
nieszczęśliwych wypadków. Koniec posiedzenia 
połi. t owego.

Na posiedzeniu wieczornem rozprawa nad 
tytułem „jeneraln inspekcja kolejowa". Poprzód 
zbija minister handlu wywody mówców poprze­
dnich. Co do Izb handlowych, rząi zawsze po­
stępował legalnie. Wyborom do Izb handlowych 
zawsze towarzyszą silne agitacje, i niema na 
to rady. Minister zbija zarzut nieprawidłowości 
przy wyborach do pitaneńskiej Izby handlowej, 
tudzież twierdzenie Fiirthit, jakoby celem re­
formy wyborczej było wyrugowanie Niemców. 
Celem jej było, uzyskać szerszą podstawę dla 
wyborów do Izb handlowych, Zależy mi bardzo 
na istnienia i rozwoju Izb handlowych, które 
są koniecznym dla rządu organem w sprawach 
ekonomicznych; szkoda tylko, że nadauo tym 
Izbom prawa, które je od właściwego ich zada­
nia odciągają.

Zabierają jeszcze głos Ruf i Richter, który 
zaleca pilniej kontrolować fundusze emerytalne 
kolei prywatnych.

Tytuł „cymentnictwo“ przyjęto be* roz­
prawy. Przy tytule .służba portowa" nalega 
Hallwich o zniesienie wolnych portów Tryestu 
i Rjeki. Wojnowicz wnosi rezolucję, aby rząd 
zastanowił się nad smutnem położeniem mary­
narki kupieckiej. — Wucetiez oświadcza, że 
przywilej wolnego portu jest świętością dla Try­
estu, którą gdyby zniesiono, musiałby Tryest 
żądać odpowiedniego odszkodowania.

Przy tytule .poczty i telegrafy" oświadcza 
minister handlu, że podniesione przez Sehiine- 
rera skargi ile możuości uwiględni; taksy od 
w im ów  zniżyć niepodobna, gdyż zależy to od 
kongresu p o c z t o w o - telegraficznego l od porozu­
mienia się z W ęg ra m i. -B u rgsta ller wnosi 
jeszcze rezolucję o zbudowanie gmachu dla po­
czty i telegrafu w Tryeście. Zabierali jeszcze 
„los Wildeuer i Sal,, poetem tytuł przyjęto.
Następne posiedzenie jutro-

Były członek Izby P°*l6w 1 Poeta niemiecki 
Schindler umari. Cesarzewiczostwo au­
striaccy przyjmowali wczoraj przed południem 
w gmachu pyosels!wa anstrjackiego ciało dyplo­
matyczne, ministrów greckich, a odwiedziwszy 
królestwo i w  ks. Pawła, śniadali u ks. Traut- 
tenberga (posła awtrjackieffo), poczem awidzali 
muzea. Na wczorajwej f ^ P ^  był król w mun­
durze austriackim. Dziś wiec^zór cześć cesa
rzewiczostwa obiad * kl&l* !«,•* P osób. Dzien­
niki wyrażają swoje zadowolenie z powodu od- 
widzin cesarzewiezostwa.

Paryż dnia 16. »»rca Izba deputowanych 
podniosła cła wywozowe na woły z 15 na 20

ra“  Według Liberii Chiny zaproponowały ne­
gocjacje pokojowe, *a£dały zawieszenia 
broni, które Franęja odrzuciła.

Londyn d 17 . marca. Według wiadomości 
„Biura Reutera* z Hongkong, pakiebot angiel­
ski został przez korsarki francuzkie przytrzy­
manym dla rewizji kontrabandJTJf> f
eskadra na wodach chińskich otrzymała rozkaz 
udania się do Hongkong.

Londyn 17. marca. Podpisanie finansowej 
konwencji egipskiej nie nastąpiło jeszcze z po­
wodu przeszkód jakie mają ambasadorowie 
Włoch i Rosji, wedle wszakże dzisiejszej dekla­
racji Gladstona w Izbie gmin a nastąpi bezpo­
średnio.

W Izbie lordów oświadczył Gtranville, że 
komunikacja piątkowa GDadstona w Izbie gmin 
uczyniona, że między Rosją a Anglią zobtało u- 
łożonem, iż dalsze posuwanie się sił zbrojnych 
afgańskich i rosyjskich nie będzie miało miej­
sca, polegała na podstawie telegramu ambasa­
dora angielskiego w Petersburgu. Dla uniknię­
cia nieporozumień polecił Granville ambasado­
rowi, aby zapytał Giersa, czy sgadza się na to, 
aby zapewnienie, zawarte w ambasadorskim te­
legramie, uważać za zawierające w sobie umo­
wę w sensie oświadczeń Gladstom.. Zakomuni­
kowanie dalszycn szczegółów nie jest poźąda- 
nem.

Paryż d. 16. marca. Sprawozdanie komisji 
senatu, przemawiające za pizyjęciem nowych 
ceł zbożowych zostało, wniesionem i rozprawy 
wyznaczone na czwartek.

Izba deputowanych postanowiła 289 gło­
sami przeciw 184 aby przystąpić do rozpraw 
szczegółowych nad przedłożeniem dotyczącem 
ceł dodatkowych na bydło.

Berlin d. 16. marca. Na posiedzeniu par­
lamentu w dalszym ciągu rozprawy nad stb- 
wencją dla żeglugi zamorskiej, komisarz związ­
kowy Reulaux podnosi znaczenie związku linii 
żeglug projektowanych pomiędzy sobą, który 
czyni pożądanem aby parlament zdecydował 
subwencjonowanie wszystkich trzech linii.

Bismark, nawiązując do poprzednich o 
świadczeń Richtera co do dynastycznego pokre­
wieństwa Niemiec z Anglią, podnosi, że trakto­
wania z Anglią nie były jeszcze wówczas za- 
kończonemi, i wyraża żal, źe Richter przez swo­
je wywody wtedy UDiegał dyplomatyczne nego­
cjacje i Anglii dał więcej wagi niż Niemcom. 
Kanclerz zastrzega się w ogóle przeciw wcią­
ganiu do rozpraw wartości dynastycznych po­
krewieństw. Mięszanie tych związków do roz­
praw pochodzi zwyczajnie od nieprzyjaciół dy- 
nastji i nigdy nie jest korzystnem. Jest to taż 
sama maniera, której w latach czterdziestych 
Herwegl co do kuzynowskich stosunków Fran­
cji do Niemiec dał przykład. U naszego domu 
cesarskiego na pierwszym względzie są interesa 
narodowe, a wcale nie pokrewieństwa monarsze.

Jażdżewski oświadcza, że wraz ze swoimi 
przyjaciółmi politycznymi będzie głosował prze 
ciw całemu przedłożeniu. Tem mniej mole on 
się zdobyć na zapał dla polityki rządkiwej, sko' 
ro uwaga kanclerza państwa, że rozmaita frak 
cje opozyoyjne występują tak, jak gdyby miały 
interes widzieć Niemcy wplątanemi w nieszczę­
śliwą wojnę, zawiera w sobie niesprawiedliwe 
obwinienie jego i jego przyjaciół politycznych.

Bismark odpowiada natychmiast, że odbudo­
wanie Polski uważa tylko przez wojnę lnb akt 
samowoli możliwem, aby zaś odbudowanie, jak 
je Jażdżewski przedstawia, nastąpić mogło przez 
nacisk opinii publicznej, jest niemożliwem. Jeśli 
Polacy zaprzeczają, aby myśleli o wojnie, pozo­
staje więc tylko myśl o rewolucji. Kanclerz 
państwa odczytuje swoje wywody z soboty o 
Polakach, i powiada, że z nich żadnego słowa 
nie cofa, dodaje zaś: Polacy powinni u  teras 
ugiąć się przed zwierzchnością, która z łaeki 
bożej ma władzę nad nimi; korzyść jakąby mo­
gli osiągnąć z wojny nieszczęśliwej nie odpada 
im przez to. .

W chow przemawia przeciw przedłużenia; 
powiada, ie  kanclerz wyszukał miejsc* na ko- 
luiiie, gdzie biali i j ć  nie mogą, e uwagi jego 
co  do postawy stronnictwa Yirchowa (powtę- 
powoy) jakoby ntrudniająoej stanowisko Nie­
miec do innych mocarstw, jest niestosowne.

Ks. Wallii, ks. Edynburski i ks. Albert 
Wiktor udają się we środę do Berlina.

Skośnr (ScuUri w Albanii) d. 16. marca. 
(Pryw). Wedle urzędowych doniesień tureckich 
wojska sułtańskie odniosły zwycięstwo nad po­
wstańcami pod Prizreniem. Al bań czy cy pierzchnę- 
li w góry. Prywatne źródła głoszą natomiast 
że główno-dowodzący wojskami tureckiemi, Ibra- 
him Łasza, cofnął się do zamku prisreńskiego, 
a miasto same, oddał na łup powstańoom.

Peterabarg d. 16 marea. (Pryw). Jenerał 
Komanów, stojący na granicy Jgańskiej otrzy­
mać miał rozkaz nieposuwanla się dalej. Kon­
flikt angielsko - rosyjski byby tym sposobem 
zagodzony.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k c ją  J a n a  D e b r s a ś ik le g o

We Wtorek dnia 17. marca 1885.
Po raz piąty:

K O N R A D  W A L L E N R O D
Opera w 4ch aktach a 5oiu obrazaoh. — Słowa 
Zygmunta Sarneckiego i Władysława Noskowside go 

Muzyka Władysława Żeleńskiego.
Akt I. p. t.: Ha L itw ie . Akt II. W y M r .  
Akt III. U czta , Akt IY. S ą d . O d s ł o n a  V.

Nowa garderoba.
Nowe dekoracje pędzla p. Dulia.

Poaeątek o fedsinie 7. wieetorcm

C. k. Jcncmlna Dyrekcja aaitr kolei
Wyoiąg z rozkłada jazdy 

w a żn eg o  o d  d. l o  ln te g e  1885 . 
Odjaad L w ow a:

Pociąg mląeaaay: o godi. S. min. 40 raao do Stryja. 
Pociąg oaebuwj ■ o godi. 11 mia. 25 pruć pohłdniam, 

do SUjja, SUniłławjwa, Drohob/oza. Bory i lawin 
Chyrowa.

Pociąg mlęszany: o godi. 6 min. 45 wioozór do Stryja, 
Staniil&wewa, Mosi&tyna, Drohobycea, Chyrowa, Za- 
gćrea, Zwardonia.

Prayjaad de Lw ow a
Pociąg mięezany: o godz. 8 mli. 39 raao za Stryja, 

Stauiiiawowa, Chyrowa, Zagória, Bważioaia.
Pociąg o*o bo wy: o godz. 4 win. 17 W> południu *e 

Stryja, fltaaiiławowa, Drohobyoza, Borysławia, Chy- 
rewa.

Pociąg mleaaeay: o go dr. 1 min. 82 w aoer * Husia- 
tyna, Stanisławów*. Stryja, Drohobyesa, Borysławia 
Chyrowa, Zwardonia.

Bismark odpowiada, że wdąganio dynastii 
do traktowań w kwestjach międzynarodowych 
uważa za niepożyteczne, o tyle też wywody 
Richtera stanowisko rządu z pewnością utru­
dniły, nie może wierzyć, ażeby Richter na czele 
opozycji przedstawiał się zagranicy jako przy­
szły prezes ministrów, dlatego słowa jego wobec 
zagranicy mają całkiem poważną wagę jako 
dowódzcy wielkiego stronnictwa (wołania: oho!; 
; może zapewnić, że po mowie nchterowskiej 

uprzedzającej pojednawczości angielskiej 
względem nas nastąpiło faktycznie ritartando. 
Powiedziano tam w Anglii sobie, rząd nie ma 
całego narodu za sobą a może nawet ma 
większość przeciw sobie — a to osłabia nasze 
stanowisko do zagranicy. Zaprzeczam abym jak 
to Virchow powiedział, powybierał takie miej­
sca do kolonizacji, których nikt nie chciał, 
wcale miejsc nie wyszukiwałem, lecz tylko przy­
rzekałem protekcję niemieckiego państwa, tam 
gdzie handel niemiecki już jej potrzebował; od 
spełnienia zaś tego zadania nie mogłem się co­
fnąć, a gdyby z tem zwlekano długo, jużby da­
wno inne narody tam się uplacowały, musieli­
śmy się zająć miejscem, aby trzymać wrota 
otwarte dla niemieckiej pracy i dla niemieckie­
go kapitała. Niemcy, którzy lwiedzili te miej­
sca kolonizącyjue, nie dzielą w zupełności obaw 
pod względem zdrowotnym, jaki Virchow wy­
raził.

Po ośmiogodzinnych naradach parlament 
przyjął linię australijską 170 głosami przeeiw 
159, odmówił subwencji na linię afrykańską 166 
głosami przeciw 157, i przyzwolił na kredyt 
4-milionowy dla linii aastrjalijskiej i wschodnio- 
azjatyckiej — zarazem zaś przyjął rozgałęzie­
nie TryestBrindisi-Aleksandrja.

** *
Tylko w jednej części wczorajszego numeru 

drukowane :
Wiedeń d. 16. marca. (Pr). Jaż dziś zdaje się 

być pewnem, źe projekt nstawy dotyczącej re­
gulacji rzek galicyjskich nie będzie w tej sesji 
załatwiony. Minister handlu zapowiedział Ko­
łu polskiemu, 4e rewizja kolei Podkarpackiej u- 
końezona i że po ukończeniu rozprawy budże­
towej z^tanie Kołu polskiemu dokładne spra­
wozdanie przedłożone.

Wiedeń d. 16. marca. (Pryw) Komisja ko­
lejowa Izby posłów przyjęła na wczerajazem 
posiedzenin projekt do ustawy kolei Lwów- 
Rawa.

Berno d. . 16 marca. (Pryw). Tutejsi wła­
ściciele fabryk snkna są niezadowoleni z powo­
du m ałego podwyższenia cła od wyrobów woł 
aianych (według nowej taryfy) i domagają się 
rzeczywistego podwyższenia.

Budapeszt d. 16. marca. (Pryw). Rocznicę 
powstania węgierskiego w r. 1848 obchodzili 
wczoraj studenci i cała publiczność nadzwyczaj 
uroczyście

Londyn d. 16. marca. 8unday Times podaje 
Stronnicy Mahdiego zajęli Kassalę, której zało­
gę w pień wycięli. Potwierdzenia tej wiado 
mości nie otrzymał rząd do wieczora.

Lertm . Z Izby handlowej, 17. marca 1885 
2. A ke;e sa sthtkę 

hez kuponu ciężącego płaeą żądąję 
bez dywidendy 

Kolej galio. Kai. Lud. 200zł. m.k. 266 60 869 50 
, lwow. ozer-jass. 300 zł. w. a. 922 oO 995 60 

Danku hypot galic, 800 zł. w. a. 284 — 988 —
( kroi. galic. 200 zł. w. v  236 — 388 —

i .  Listy sacUHmw M 100 sir. 
bez kupona bieżącego:

Tow. kred. gaiic. 5 pro. w. a, 99 70 100 70 
i * » 4 „ ,  91 60 98 —
• • » 5 „ okres. 99 70 100 70

„  » • ■  » 4 e • fc8 80 89 30
Banku krajowego 41/*'/, w. a.
Banku hyp, galic. 6 „ „

S o ■ b 1 >
fi wyls. z 10®/, pr;

101 40 103 40
97  —  98 —  
99 -  100 —

9. Listy i\ łr *  $* 100 *lr.
G .Z . t t .  w ł.(d  « 7 t )  8 ®/. w l l iw . 5 8  —  60 -  
-  -  .  „ «•/. **/.•/. .  58 -  60 -

4. Gkligi »m 100 sir. 
Indemnizaoyjne rafie. 5 pro. a . k. 109 — 103 — 
Kom. banku krąj. 6 prc w.a.Iem. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj i  r. 1H>3 0 pro. w. a. 108 75 104 — 
Potyczka „ „ 1883 4 */,*/. „ 90 60 91 60

6. bisy
Miasta Krakowa

Stanisławowa .
6 Ponely.

Dukat holenderski 
Dukat oesaraVi ,
Napoleoadot
Pófimperjał rosyjski .
Bubel rosyjski srebrny 

„ o papierowy .
DO marek niemieckich .

Brebro .
Kupony w srebrze

18 — 20 — 
33 50 94 60

5.71
5.74
9.76

10.07
1.54
186%

60.95

5.81 
5 84 
9 8 8  

10.17 
1.64 
1.28*/. 

61 —

KURP GHlBEDi WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  dnia, 17. Marca. 1885 
godzina 1 minnt 48. popołnialn

Alpłuy. 44.76
Auglo-auitr. 105.—
Kolej Kr. Lud. 967.— 
Kolej Polad. 139.25 
Kolej państw. 806,50 
Wąg. Nordstb. 176.— 
Wąg. obi. p. ał. 110.— 
Wąg. els. losy r. 119.30 
Renta. w«g. 4 '/. 98.89 
Ro*. rahet. pap. 1.28.— 
Galie, indema. 108.95

Wyg. akcje kr. 310.25 
Uilonabanh. 74.— 
Nordbah* 245.— 
Kolą) Alttld. 186.50 
Kolej Iw.-eaera 293^0 
Wied. Oomuca 125.75 
fibetal 178.36
LUnd-Baak 103 75 
BaBk7*rełB 107.95 
Losy Wigier. 119.26 
Marki niemieo, —.—

Usposobienie: słabe.
Wlwdeiń, dnia 17. marca, 

godzina 10 min 85 przed południem 
Akcje kredyt. 809.96 Anglo-austrj. 105 35
Kolej Kar. Lud 367.35 Kolej połidn. 139.50
Uaionsbank 74.25 Napoleondor 9.80*/* 
Rossyj. bankn. 1.37*/, Usposobienie: silne. 

B e r lin , doia 18. marca 
godzina 5 nrnut 40 po południu.

Boayjsk. banku. 911.95 Akcje kredyt, 519.50
Lombardy 281.— Galiojskie 110.10
Poż. weckod. 63 80 Anstr. bank. 165.10

Wino Chassing
niezbądnemi dlu funkcji trawienia) W 1864 roku 
e  W tu l*  ChMwtmg złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst­
kich wysUwach, gdiie się znajdował. W 1888 roku 
Rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
prodnktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięey zale­
dwie, jak o trzy mai znowu taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indjaoh.

Wszędzie to wino jest dziś znane i oeuieaa 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu
(dyspepsji). I)

Znajduje się w głównych aptekach.



Podziękowanie.
Kie u  igą. maczej swtj wdzięczności

„* ■ ,d, drogą naj lerdeLz-
niejsze p-bliczne podziękoIranie najła
wyi.ziJ,

ski-wszym dobrediiejom mo’m; Wielai. p. 
K a r o l ' a l e  F e u a r c w l c a o w e f  i
Jej zacnemu syncwi Wielm. panu W I *  
d > « l a w o w i  F c d u r e w l r z c  tl, wla- 
ś icńslom dóbr Okna , Czernłohcwiee , 
Toagidgo i t. d. 11 I h łaskawie udzie­
laną nam pomoc w czasie ciężk.-,' s łtto  
łoi m°go męia prze", pół ozwa ta roku. 
Dziękują również. Wielmożnemu p. B o *  
maaiwi U arb liik leaa  dr. me 
dyeyny w Kołomyi, za zupeł ie hezinte 
res wne leczenie męta mego id lat kilku 
a szczególnie dziś w jego ciężkiej słabo 
ści. Niech Wam za to stokrotnie „Bóg 
z .p ła c '“ .

W  Kołomyi d. 14. marca 1885.
Anna z Oreelehch Łuczyńska.

We I wjwie 
Rynek 1. 33. J .  MM  &  S y n We Lwowie 

Rynek 1. 33.

i ławra wiMyca
(z a to isn y  w  r. 1841)

Z a t e c k 1 e
sa d zo n k i ch m ie lu
wyborowe, zdolne da ziełKowinia, wysyła 
z chmieln miejskiegu po złr. 7, — z 
chmielu wi», . e j  por vdr. 6 za 1000 szt. 
Przy większym odLioize jes-eze taniej.
I. ! ,  S te in  , SAAZ, [Czechy],

22H  1—5

W  l i t u  c f c t m n e

Nasienie buraków
Lajtowtokleh

sprzedaje w ilości najmniej 4 ’ /4 
kilo po 32 ct. za kilog.

Zarząd dóbr Komarno
2379 2—3

N a s i o n a
i wysadki leśne

przezyta a zaliczką na wszystkie i.taoje 
kolei ralioyjskicu i poczt Ł ein ictw o  
Z a  esów ped Czarną. Nasieniu u -
»ny 1 zł. 45 cV. świ rkft 80 ct. z» fnnt. 
Boczne pięk- ie wyrcrłe wywdl sosno w- 
90 ct. za 1C0C sztuk. 2 05 71 -3

go'oca ze weąo . aier obfici, zaopatrz-,; ego układa na sezon  trio- 
seaay  1 letn i m aterje  w najnaw uarcli w uoiaeh  aa  
a b ra a la  m ęzb le , da m akie f dziec ięco , a szczególnie a.a- 

t rr jc  a a  ubrania a ę z k ld  I dizleeięee i  to:
materje wełniane z domieszką bawełny metr n er 135 ctm. od 1 45 dc 2.40. 
mater): wrłniane czys.e bez domieszki bawełny meti azer 135 ctm. od 

zł. 2.50 i wylej.
mateije damskie na okrycia czysto wełniana metr 135 ctm. szerokości 

od zł 250 > wylej 
materje damskie na ikryoii z domieszką bawełny metr 135 ctm. szero­

kości od zł 1.20 do 2,16. 
t u k »  1  a i a t e i j e  n a  l l b e r j e  czysto wełniąue m~lr n mrok. 120 

ctm. ed zł. 1.85 i wylej, tudziel d r e l l s a k i  l l b e r y j a e  czysto 
nioi.ue do prania

M a t e r j e  n i e p r z e m a k a l n e  ozyato „ełnian na płaszcze od de 
szozn metr id 2 et. 60 ot. i wył J, 24 -8 1—?

B a o r k l  w r ielkim wyborze wysyłamy na uażJe lądnnie f r a n c o .
Zamówień a M>J so we „ałatwiamy najspieszniej i najsumienniej.

F d g a z y y M U i K I E W m l

| V j
we l.wowie, przy placu Marjackim 1. 10.

fjSriH If z e i l a j a im\ńwszystliie w y r o b r M i !

D r e m  o w o c o w e
J a b l o u i e  6-letnie wysokopienne, w 

najszlaoh. odmianach sztuka *0—óO nt 
J u b l u o l e  '  letnio aiakopienne w nnj- 

szlaohet. odmianach sztu a 35—40 or. 
O r n u a e  niskopienne w najszlachetniej­

szych odmianach 45—50 et.
P ó l e  wysoko i niskopienne, k r z e w y  

ozdobove, roś iny zimno- i ciepł ,• szklar 
nic.ze i roóliny do obsadzania k ombów 
dywanowych, są po u m ia r t *  o  d  a ­
n y c h  b e ń a a ł i  do nabycia n

B ł a ż k a
w K am ionce S tru m lłow ej.
2406 1 8

« 3 g ^ n l i e J  c e n  z a b n p n a
a mianowicie:

F I6 tn a , bieklzn<< s t o ło w ą ,  r ę c z n ik i ,  c h u s t k i  d o  
n o td  z K o r c z y n y  i D e m b o w c a , tk a n in y  w e łn ią -  
zid z K o c o w a  i k o r o n k i  n ic ia n e  z  B o b o w e j i

R a l i e z u g i c  2003 4—?

J O U F F R E Y  &  C iup. ogrodnik z Augers,!
( b a ln e  i t « L a lr e )  F r a n c ja

Wd Iwowie, ulica Jagiellońska, liczba 3, G. B. K.
Rośliny ozdobne dla or -n łe .ji , wszonikóv i og-odów, najnowsze i nsjrzacf

pyszne, prima Yillanyer, wysyłam, pod 
na.irzf.łelniejszemi warunkami p > 4 zł. za 
aektolitr z n V ji .  produkcji w .oseskach 
po 5 Utr. i wyżej, tudzież w 70-u«ntoli- 
nowych fisszkaoh po 60 ct. z wyłącze­
niem beczek i skrzynki, za które liczy lię
w ł s r y  koszt, za "obraniem. Także wy — ------------SB *—
śmienite w i n a  P ta łC  i  w w s k o k l  i9*® rośLa. ''rzepyszny w  bór drzew „zyszkowych (drzew żywicowych).

a . o  , t i g r z u l c s n e  r y b n i *  t i  a u w y  h b l a t o w e ,  2 —4 miesięcy kwitnące z
których 4 gatunki ( s e n t l a n a ,  C R a m .  „  O a u r a t a ,  300 .a ta k ó w  kilka 
razy kwitnącycF-r*ż, z których 25 gatunków ra t m cban ycL . Najnowsze
fatnnki d r z e w  J w o f  it . yca. uaąoe najlepsze i największe znane owooe, z 

tóryou g r u s z k i  1 | a b t t  a, do 2 kilogramów u kące, są wystawione Tamże 
znajdnją się dalej i karłowate grusze i o r a o i k w i m o w e  d r z e w a ;  widnie po-

świętojańskie podobne do winogrona, pąozea do 200
zawsze

. . .  W szysikle
g a tu ok l H i i o n  kw  atow yrke—B ardae m iern e  c e n y .-B o t lm y  
p ik o jo w e  k w a lifik u jące  sle na podaru n k i. -  Szparagi cudowne 
m (i r&lftuse) dojrzałe zrvsze kwitną ;e. 236S 6 6

Korespondenoj a
M o r i z  G m ;

Badapeskt. a lte  Poatgasse lO
2409 1- t

Szwajcarska
CZEKOLADA 

KAKAO

&

K o s z u le  m ę z k ie  *_wfr.egj
■ trwałego

ohiffonn z najcieńszym przodem do 
brze i starann- e słyte najnow. kroju 

sztuka  z(r. 1.
Ktilesi* i y  m ę z k ie  * bardŁumocnego

biał go, czysto lnianego płótna tU - 
rannie szyte, uajlepizego kroju 

s s i n k a  s i r .  l .

K o lo r o w e  s p ó d n ic e  J‘' m
0zCl VI y

lustrynowe. kreionuwe, sa<.ynowe i z 
innych mwteryj nołaiaaych 

t z i u k a  s i r .  1 .

M. Beyer i Spółka
L w ó w ,  

ul .  K a  e ’ a  I z d w ib 3  1. 1.
________________    2407 1 -I

\S>

W

Szwajcarska

czekolada 
i kakao.

D z i e r ż a w a .
Wieś przy gościńcu, 3 mile od Lwo 
wa, obejmująca 300 morgów roli i 
200 morgów łąk, z pełnemi zasie­
wami zimowemi i jaremi wraz z in­
wentarzem żywym i martwym , jest 

d o  w y d z ie rż a w ie n iu *  
Bliższa rfiadomość w Administracji 

„Gazety Narodowej" pod lit W. J.

Trawa miodowa
CHolcws lanati, i )  

n -jlecie  <wieże i pewne nu grunta snohe 
Iud mokre rnpełnie lione, na pastwiska 
wyborna rorflina raz znsiana trwa kilka 
lat J e d e a  k orzec wraz s workiem 
kosztuje 4  zł. 50  ot., przy zakapnie 
naraz l O  f c o r ^ y ,  dodaje się korzec 
b e z p ł a t n i e .  Zamówienia uskuteczni. 
J . B n lz iew l^ z , tk ła d  nasinu 
w B och n i. 2237 4— 15

H  S przed tś W IN  ! | | 0
Podpisani jpftedają prawdz. uu3tr. 

cryginalce wina górskie po następuje 
oycb cenaob :
białe wino z 1884 hektolitr, po 15 zb 

„ „ z j.883, 82 i 81 „ „ I f  „
s „ z  1878 „ .  18 ,
» a * 1875 „ „ 22 „

„ z 1872 ,  „ 26 „
» »  ̂ 1 68 „ § jll ,

C /orw im  - w ina  wif/stkis ■ po-
wyżri.yoó lat tylko o 2 złr. wylej oa 
hektolitrze.

Beciki pouczamy pc własnyu kosicie 
i przyjmujemy na powrót po tych samych 
cenach.

Wszystkie wina są wystait z gwa­
rancją za pra'vćziwie Datur uo.

Teltscher A  Olattauer 
1299 1—6 Nicolsbnrg

I T- 1 1

L. 1900.

O g ł o s z e n i e *
tririna miasta Stanisławowa 

oddaje w drodze ofert pisemnych 
w f rzediiębiorstwo
budowę koszar stałych,
na pomieszczenie j^dnoj dywizji 
c. k artyferji ciężkiej

Cena wywołania na całą bu­
dowę w y n o s i 186 381 zł 16 ct.

1’ermin do wnoszenia ofert 
o/n cza się na d z t fń  26. m a r ­
ca  1885 w godzinach od lOtej 
7. rana do lszej z ołndnia.

Można wnosić oferty na całą 
budowę lub na poszczególne 
działy (grupy) robót.

Wysokość w?djum tak na 
całą budowę jak i na poszcze­
gólne działy, podaną jest w 
szczegółowym ogłoszeniu.

Plany szczegółowe, kosztorysy 
i warunki są do przejrzenia w 
urzędzie budowniczym każdego 
czasu.

Z Magistratu kr. miasta 
c LkUtit -W -W . , 11. marca 1385.

Z40T i—3

Handel Al. Soleckiego
pr seatem

1 i a r  t ł a  J H M lm o w ic z a ,
L w ó w ,  u lica  H a l o w i ,  lleaba 11,

polecu

h m w ę
« : próbowanej dobroci, u  oMtępnjąoych ^aiunkich w 
5-1 Igr woreczkach franco do każde i stacji pocztowej

lu‘ " ‘w ki»ju , za nadezłaniiem ualeiytoloi lub za zaliczką
zł. 9 88
„ ?  JO
.  »• ‘
,  9.88
j  855
,  7.0u
•
.  »• 3„ 6.65
. 6. 8
, 5,70
„ 570

jak również wszelkie i in« towary k omylne po umiarcowanyci oenacn
bt»łyoh. 237i 5—6

45/4 kilo C e y l o i
ilu  .
I 3 4 » a

H .
4*/.

It4 /«

grnboL on.itej n ĵprz^dnibjaiej 
n ą wybornej .
a „ rdzo dobrej
„ penowej naj pięknieje.ej 

C n ba  gruboziarnistej najlepszej 
C o s ta r lra  iromat ôzn j  
Jawy złotej, grubej, najprzedniejszej 
V v k l arabs Liej bar Izc silnej 
I, UatCMall i przyjemnym udekiem 
C a m p lm i  dobrej silnej
Sa p  t a n  >• lobrej 

Ilia średniej

■o*1" Dotąd niep czewyż8zon v.
W .

c. h wyłącznie uprzyw, prawdziwy rtyssezony

T R A N  Z  W Ą T R O B Y
k

pr^tz

Wilhelma laa^ er we Wiedniu.
Przez pier wsze znakomitości medyczne rozb'er&oy 

i iaku łatwy do strawienia , także dzieciom szcze­
gólnie zalecony i ordyunwony, jako najczystszy, naj­
lepszy . za najnaturalniej zy u.naoy środek przeciw 
słabościom piersi i płuc, szkrofałom , osi udom, 
czyrakom , wyrzatom  n askóm ym , słabościom 
gruczołowym , osłabieniom i t. p. — Flaszka po 

1. Ml w moim składzie faDrycznym: W ien, Eenm aikt, nr. 3,
tudzież

M k  w e w a iy itk le h  a p t e k a c h  I b u n d L ach  k o r z e n ­
n y c h  monarchii austic węgierskiej do nabycia. 1002 10— 12

We Lwowlfc u panów Piotra Mifcolascha, Zygju. Ruckeru, 
Jakóba Beieera, K. Rrzyianowski«go aptekarzy; St Markiewicza, 
Rąr^a B ł̂ł&bana, Gusttw t Schramma kupców.

MOLLA proszki seidl'ckie.
Tylko prawdziwe,

©

jeżeli na .aż lei e^kia-’  e pudelka wydrnkowrny j( si 
orze* 1 A. Kodu rirma pomnożone.

I Nioiewodna ak~:tecznoió leornic-s tych prosz-
I ków przeciw najupor v<?ywszym cierpieniom iotąd* 
ka, ipodnicb caęścl c ia ła , priec.w kur­
czom żołądka, zanegmfiezmi, zgadze, przeciw aa- 
tffardieuil, przeciw cierpieniom wątroby, 
kongesljoak kr «r l , bom troidom i oajroziLair- 
szym chorouOin kobiecym, spowodowała od pneazio 
kilkadziesiąt lat eoraz większe rbzpowiz ichni 3nie.

F a ły iy w e  w yroby będą sądow nie if lg a u e .
Cena laąleC hętow anego o r fg lu a iu e g o  p u d e łk a  1 złr. w . a.

Jako w c r -e r a n le  do LKuteczn^go leozenia gożóck, r uaonjzmn, wjze.kiego rodzaju rwania ciłuiitow i pa- 
raliża, bolu głowy, nszów i zębów; w formie o e ł a d ó  r  na, w» eikie naieczejia, w wypa ikacb zapalenia i n_ 
w njr.y W e w n ą t r z  zmiesza BA z wodą, przeciw nagiej słaboJci, wymionom, kolkom i rozwolnienia.

F la s z k a  1  d o  u Lad u jm  o p ls e a i  8 0  et. ■
leli każd . flaszka zaopatrzuni. :c« w  p o d p i s  i  z n a k  o e n r u B i y  M o lla .T y l k o  p r a w d a l w a  , jeżeli

Olej tranowy M. Lrohn & Cmp. w handlu znajdujący cl Hit? gatunków je­
dynie odpowiedn* do leczniczego użytki. Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A . MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, luchlanben,
Uprasza się P. T. Publicznośćt wyraźnie żądać prep vratóu> MOLLA i te tylko przyjmować, 

które opatrzone »ą marką ochronną i podpttcm

apt; w EiUiatjkUi W. i.'ie'raki api f  w i cw k o fK *  o. Bohn i L.^lełochd apt • w B mion e & nm hie<y- 
o * w KoJoassś: Jan Sidorowie aj t.; w Krakowie: W. Bedyk . K. WUniawaki apt w Nowym

?  ,T J“ P®k, B Jakubowski apk, w Nowym Targu: K. Laur; w PodwtMrCMy&ack- <J. Morawetz; w Prze- 
myilu: F. Mahlik, ą Haókowski apt.; w Bteooowie J .IchailCer k  C^mp i w J. Ailekaiewioa apt., C.
■C "ei b aipk. w SakaUt: &, Wyao~iafiski apt., w Serecie J. Dempiiak; Fr. Beil ap,. w Stanioławowie Alb.

T ”  -  ■ - "  — -------  w Tom oyolht £ .  rT am i; 3 .
r k  Go., w Wadowifaeh: A.

Nbizyńaki *pi„

mareacn sps.. w Sokalu- S, Wric “ułski apt.. w Serecie J Dempmak; r r ueu a, 
Amr ow.cz a, it.. J. Mańira; w Sfrjęw. i. Zgóraki apt; w 8zm u tn y  Rapptpojji 1 
Kahue apt., F J&mr^gi  ̂ioz a^|.; w Tomowie : A. WiOogórskf, W. Mfllduer 
Herfcrth apt., w Wojutcou: C. No i i i  dski apt- w Zbarażu. Ja. Etiaermann

 ̂ VHT»: ■* i; j

SZEŚĆ M EDALI ZASŁU GI i  DYPLOM  U ZN A N IA ! 
za  n ie z r ó w n a n e  w y r o b y  

K O S O E T T C Z I T E  I  T O A L F /k O W E .

H /T  A  A \ r / ł T . T M  ńi skóra u f cha, siorstka i zgrnbiała pod 
* I .V jF  I N  ' / I  11 4U> wpływem M a g u o l i r  y stoie -ię mięk-

toeć nota, poltesków i  rąką i delikatną. M e y n c l i  n a  usawa na 
Cena tego znakomitego żro ikr 1 zł 50 ct

O r i e n t a U n a  c z y l i  J P u d r  w  p ł y n i e
nauaje twarsy piękną i prz; jemną białożó, odżwieża i Konserwuje. Csna 1 zł.

O le je k  ta n ln o w y  1 ’" b”d‘ * do

P u m a d a  o h l i . n w a  wn-acnia cebulki włosowe f zapobiega wypa- 
r O U l h U ł ł  B l u u u n a ,  d ^ u w tia t . — Sio  ̂ 80 ct.

W nH a n ło ń c lro  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łnpib- 
YV0Qa a ten S K a , łtl ożywia, utrwala barwę i połysk, Flakom 80 ot.

8 & X & £ & t r c X l t A , Powizecanie wiadomo jest, ie  ozdobą, ba 
navm, dumą u ęiozy iny  jest piękna i sta- 

mrnje ; ł rryrGan.i b ro li. Aby ją zawsze pięhoą t trzymaó niezbędnie po- 
trz<b .ą jest do regj BKILLANTINA, gdyz ies jedynym środkiem, który 
całuje brodzie miękitośc i naturalnj połysk; nie pozoBtawi»jąc przvte<n 
tłu.itcś.i i nie plamiąc ani rękawicuk, 1 i bielizny, .ni sukien O na 50 nt.

O l i y o K  c h i n o -  t t n a i n o w v .
w ł o ó w, W yp a li ach, gdzie wskntet choroby włosy wypaaty, okazał 
nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można Spoakrzeoz 
poro.!. Najlepsza p r e z e r w s t y w a  pizeciw wypadaniu vłeeów  i two­
rzeni! się łupiożi — Cena 1 zł. 20 ct.

ESENCJA MIĘTOWA 00 PŁUKANIA UST,
oprósz przyjemnego o r z e ź w i a j ą c e g o  smnkn i zapachu baidzo korzy- 

otnie w p ł y w a  na d z i ą s ł a  i z ę b y .  —  Flakon 50 ct.

Pruszek rośhimo - alkaliczny
i kw:isy, która spro>'adzają bói i r rnchuienie zębów Pudełko 30 i 60 ot.

i ,  m m w i c i
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1 3., 

ulica H a l i c k a ,  r ó g  Wa ł o w e j ,  H o t e l  E u r o p e j s k i .  
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.

Podpuszczki cielęce
kupujemy każdego esasu i po n s j w y  ż- 
S3/ o h  c e n a c h

S. Griinhut de Sohne. 
Eegennburg (Bawaija.)

R o g i  s a r n i e
k u p n j e m y  zawsv,e n a j l e p i e j .

S. Griinhut & Solnie.
2843 i—7 Regensburg.

i zj lii 13 l 11 1 łl 11̂

M£LAN0G£NF

Medal Towarzystwa 
Nank Przemysłowych w Paryżn.

P R E C Z  ZE  S I W IZ N Ą

WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
W  P.DICQUEmnREeiai _ago 

chemika w ROUEN (Francy a) 
W jednej chwili barwi 

siwe włosy na głowie i 
na b.odzie bez niebezpie­
czeństwa i żadnej woni, 
wyższa nad w szelkie farby 
dotychczas w użyciu. 

Znajduje się we wszystkich 
znacznych magazynach perfum. 
W  Lwowie w  aptece P. Mikolasch 

i w składach perfum. PP. Jahla, 
Dzikowskiego, etc

I O f l  I M 1  U

Poszukuje się dzierżawcy 
lub administratora

u. k a u c ją
‘ o ma ,ąti u mająceg: około 1000 morgów 

ładającycb się m p izeunej gleby, łąk i 
p.^twisa epżsowych. Kouipletny inwen­
tarz 4 y »y  i martw^ znajd.ie dzierzuwc.

b a^ninMtratoi dc użytku za jsobns 
a oda

Zgłoszenia przyjmuje z grzeozoośc 
’ ny Burzyński, notariusz w Bursztynie, 
ozu  loco. 2836 1— 8

a p t e k a
K. Przedrzymfrskiego 

w Nlemirowle,
poleer wypróbowar- własne wyroby;

„antek poręczony, 
h le in w o d t iy  p ł y n  n a  p o ­
rost; w ło a o .. i L ody , i p e-
oiw łuszczeni, szory flakoj 1 złr. 
JSentyoę ii w odę sa licy lo - 
W fj , najperDiejsze ifrzymauie zę­
bów, wzmocnienie dziąseł i usunię­
cie p..ykr- go odoru .  m , flak. 60 ct. 
F ro s e e i; sa licy lo w y  nauaje 
zębom śnieżną białość i zapobiega 
zepsuciu pndełro 30 i 56 ct. 
C a d ew u e  h rop te  d o z ę b v *  
flakon 15 ct. 2209 5—7

Zamówienia załatwia odwrotnie.

Ważne dla kra w ów.

S ^ ł a d f a l i r y c z n y  s u lcn a
J a n a  G u n zb erg ,

w G B 4 2 ,
wysyła obfite L o l e  k e j e  ^ z o r k ó

m ^ t e r y j  m o d n y c h
na ubrania mezkie i dla dzieci,

na Aędanie bezpłatnie.
Nsdchod ąee potem zamówienia zała 

twiają się za pobraniem naliiżytośoi.
Listy upraszam a f esuwaó :

J o u a n i i  L .  - z b e r g ,  w GR4ZU, 
(Sryrja). 2 -a5 1 8

U

n e r a  
C o n l f e r e n  -  § p r l t  “

nie powinien zbywać w żadnym pokoju dla dzieci 
i inflrmerjj.,; jest on środsiem deiinfekoyjLyra 
pysznego, nieBfa»_iowinegi zaparhu larowego, 5_« 71- 
nie ó o polecenia jest użycie t ITTNSEA wyskoku ze 
szpilek sosnowych podczas chorób dzieci i rszystkieh 
Cuorób epidemicznych. — Ponieważ Bittner.i wyskuk Ze 
scpilCk sosnowych zawiera w sobie ze zbawiennofii 
znane Raliamiozuo-ilywl *zn* eteryezno-olejne pierwiastki 
z zawsze zielonej sosny w formie skoncentrowanej, przeto 
saleeanem by w- użycie tegoż Bittnera wyskoku ze szpi­
lek sosnowyoo w cierpieniach płucc.wych i szyi przez 
z,szybkich lekarzy. — Bittnera lryskok ze s frilek so­

snowych jest do nabycia u ;
Jul. Blttuera, aptekarza w Beiehenaa

N.ż. Austr., i w składach niżej podanych, — Cana flaszki d0 ot., 6 basie)
4 zh , patent, rozpylacza 1 zir. 80 et.

We L w o w i e ;  n pp. aptekarzy: Plota. Mikolascha, Jul. N-hlikr.
J. f  i<peh>, Zyg. Rui -.er w Krakowie: C. Wiszniewskiego, w Jaślo: B. 
P a ' c i r  UielcD: Pawlikowskiego; w Przemyślu: WłaO' Nahlika; w Rze 
- w e :  A. Ks ppakiego; w Fąroia Marescha: w Stanisławowie:

Mac- i ; w Tarnopolu; Jamrogiewioza; w Zurawnie: Tomasz-Tskidg:>.
Tylkv prawdziwy  ̂ marką obhrOnną 1 Patentowany r >Z[ ylaOZ 

opatrzony jezi firmą: „Bittrer, Rei5benau“ . BB 2039 10—10

t e o e o o e o e o e o t y
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•N  ̂ .

M

Ns<r>cr

K ą j l e ę i i y  iradsk priwiw wszelkim n u d n o ś c i o m ,  
bolo u łol^dka, roęwolnieuUi. boi i z ̂  *6w it i-

W y b o r a f  M 6 d e k  ż o ł ą d k o w y .
-  —  k o ją cy  k u r  *e —  - 

Jako ty  a k t u r o  ns aęby i w o da  4« not.
Jako sr-d u. lo netowy. 3747 i 5

Jaksa *»infrJ o r a e ś w i a j ą c y .
CENA FLASZKI 5O «t- Należy *t ć wyraźni, Nsni.einn iWen kin \ do- ki a dnia uw*i*<S u  to» i* k*W» upatrzona uni a

■ i r k t  i c h r o n n t
Oliwny rklad dla Aackrt - 1Vfyier wre W ied n iu  w »p t. „s tm  
heii. I « o p o ld “ Stadt, Łokn der B p iege l-u  PUnkeugaaue.IL» iiibycik we LWUWlE w p. Zyjm. Ruckara.

Zaproszeniu
Ponieważ Zgromadzenie członków 

Spółki handlowo rolniczej w Stani 
sławowie, zwołane na dzień 14. b. m. 
dla braicn kompletu Sio nie odbyło, 
przeto zapraczamy ponownie ua

Nadzwyczajne
Ogólne Zgromadzenie

c a ło n k ó w

m  binllowo - rolniczej
vi ( S I a n l s l a w o w l e ,

kLóre się odbędzie w  p ią t e k  d . 
27 . h b m  J 8S 5  r ., c god: m e 
5tej wieczorem w lokalu sr.inibła- 

wowskiej Rady powiatowej. 
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Odczytanie protokołu z osta 
tu jego zgiomadzeuia

2. Sprawozdanie dyrekcji z czyn­
ności za rok 1884.

3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
4 Wylosowanie i wybór dwóch

członków Rady nadzoiczej.
5. Wnioski Radj nadzorczej.
6, Wnioski członków. 2403 1—ff 

Stanisławów, 14. marca 1885.
Bata uacLOiCiL 

Spółki hendl.-roln. w Stanisławowie.
Prezes: Sta ńsław Brykczyński. 

Sekretarz: Ryszard hr. BoLtv<*douiski.

#■ "4S

Resztki sukna
w dobrym to*an.s i-ioi onnym, w najpięk­
niejszych wzorach, 3 mt. długie, wysyła­
my za pobraniem po 3 zł. 25 ot. za r - 
aztkę, które by się nie podobały będą wy­
mienione. wzorki :s zwrotem wysyłamy 
pb nade-tanin na f  anko 15 ct.

Skład iabryczny snkna
s« ąWelsieD Łam m " w B e n ife.

B o s l e r a
woda do z ę b ó w  i ust,
jest ben pr-ecznie najlepszym środkiem od 
bolu zębów i staży t»k o rówaoozeSnio 
do ntruymui.a zębów w oystośoi. Ta od 
wielu La sprawdzona i sławna w oa- :o 
usc uchyla jednocześnie każdy nieprzyje­

mny odoi w ustach.—  liiniki Sb if
R. Ttichier aptekarz,

(W . RSslera synowiec, naatrpoa) 
we W ied n ia , E, Regierungagusee, 4 .

Prawdziwa do nabyc:m we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruokera, w KuUeh w aptece 
A. Zs^ajewskiege , * W aięłu w a , w 
Kołomyi u Sten A apt. Tarnopol: H. Ka- 
hanegc, apt., w Sokalu fcng. W yioczaóek;.

138J 1 -  :
L. 288.

Konkurs.
Przy Wydziale do Rady powiato­

wej w Samborze jest posada drugiego 
sekretarza do obsadzenia.

Płaca roczną 600 zlr. ze zwyż»ą 
co 5 lat po 50 złr. aż do wysokości 
800 złr. z pr. wem emerytnry i do­
datek z tytułu czynnej służby 150 zł.

Posada ta zostanie nadaną nu Le- 
den rok prowizorycznie, potem na­
stąpi stabilizacja, jeżeli urzędnik 
wymogum ałnżby odpowie.

Kandydat ma mieć najmniej 24, 
a nie więcej jak 40 lat wibku życia, 
w. den wykazać dokładną znajomość 
ustaw krajowych i przepisów admi 
ni, tracyjayeh , jakoteż manipnlacji i 
rachunkowości kasowej, znajomość 
języka krajowego i nieposzlakowane 
prowadzenie dotychc/asoweg > życiu a 
oraz ma się oświadczyć, iż pouda-e 
się warunkom regulaminu służbo­
wego.

Podania o tę posadę należy wuo- 
s ć do Wydz:alu powiatowego do 1. 
Kwietnia 18>5.

Z Wydnału Rady powiatowej 
S a mb o r ,  dnia 3. marca 1885.

2311 3—3

W i e d e ń .  —  H o t e l  M ó t r o p o l e .
1864 6— 40 Ringstraas Fr»az Josefu (juai.

I B  T r i* ki hotel plrrwiioriędny. m
800 pokoi i salony (ud 1 złr wyżej), winda onotowa, czytelnia i  dzienuikauii 
wszyatkicl krujów Ptiizuc podwórze os k1 ne. Kąpiele w Dunaju i biuro tslegiafu 
w motelu. Str-i* tramwaju obok domu. Omnibn. hotelowy na dworcach kolejowych. 
Przy dłuższym pobycie po umiarkowanych < enach. L. Mpelsei dyrektor.

P A P I E R  F A Y A E D  B Ł A Y N
6 0  l a t  p o w o d a e n i a  są dowodem skuteczności tego irodka w leczn ic  kata 
rów, irytaćif p ier . oi-ych, reumatyzmowi, wichnien ran, oparzeń, odcisków i 
nagniotków pomiędzy pakam i

We w-zyatk ch aptekach. Hartowna sprzedaż w Paryżu 80, ulica St Morri.

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek,d* farbować La siwych włosów, 

wynalazku :A. H a '  - . s k l i  { . )  1 Wi-dniu Karntnerstrasse 26
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zieiouyob łupin rzeeba 

włoskiego, najłatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory: 
blond, eapryu, • fllarnys nadają3 włosom n.jdalej
po 15 amnianb kolor wiaś ńvy tak że kolor tc 1 przy myciu nie schodzi. 
Ze „ULystkicu znany< h farb do włosów, ehltral I; orzechowy, 
jaco azysto-ioślinisy aoi “ Irowin. ani włosom nieszk iliwy, bez do.-ó ,.n»- 

ia lepszy jest od jnswelMch innjct farb, częśji metaLuzne żawieroj ąeyo 
l flakon Ekstraktn erzeebdwogo do zl. 1.50 i 3 zł.

V I  T H  1 l ° ik Pomady orzechowej po zł. 1 i 2 zł 
1 liakon OJejlu o-zeehowego pc zl. 1 i 2 zł.

Składy we L w o w i e  n Zygm. Ruckei a aptekaiza i we wss, stkich 
zakładach yerfunił-rji i f  y/jarów. 2320 1—20

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki Z dł-^karni Narodowej'


